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160 milionów zł. do godziny 
Intonujący wynik subskrypcji Pożyczki Narodowej w 

Według 
napłynęły 

meldunków. 
do Komisarza 

którcl Jednak i poniższe cyfry świad 
Genc- czą wymownie o doskonałym 

postępie subskrypcji. 
Dodajmy, że nietylko stoliba 

przybrała już od wczoraj uroczy 
sty świąteczny wygląd przez 
przystrojenie flagami o barwach 
narodowych wielu gmachów. 
Również na prowincji do sub­
skrypcji rtiszyła ludność w n|a-

ralnego nożyczki Fjarodowej ml 
nlstra Starzyńskiego do godz. 
18-ej subskrybowano Pożyczkę 
Narodową na terenie całego pań 
stwa na oRóiną Minię 160 milio­
nów złotych. 

Na terenie Warsz twy w ciągu 
dnia wczorajszego ido godz. 17 , 
subskrybowano Pożyczkę Narol stroju obywatelskiej gotowpścl i 
dową na:ogólną s u W 57 miljo- wiefe miast tonęło w powodzi 
nów 642 tysiące 950 złotych. 

* i 
Przez :ały dzień i wczorajszy 

napływały do Redakcji telegra­
my ze wszystkich stron kraju o 
postępacl subskrypcji. 

Ponieważ lokale subskrypcyj­
ne były itkvarte w wielu miejs­
cowością :tt po godz nach urzę­
dowych, więc wynUi poniższe 
są daleki: ,od cyfr globalnych, 
które po obliczeniu nadejdą do Warszawy,dziś dopiero. 

flag narodowych 
W Gdyni — do godz. 11-ej rano 

w bankach podpisano Pożyczkę 
na 6?6-2O0 zł. Szereg osób i firm 
samorzutnie podniosło kwotę sub­
skrypcyjna w porównaniu z roz­
dzielnikiem Komitetu Obywatel-
skiesroi Napływ subskrybentów 
bardzo duży. koleiki przy kasach. 
Dla zamanifestowania uroczystej 
chwili rozraoczecia subskryncii Po­
życzki Narodowej miasto udekoro 
wano Hasami o barwach narodo­
wych. 

Prenuaae 
Zamkowa 

ral« 
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Ceny ogłoszeń i 
ZiiwferM mit- za tekstem \\t łatao-
*e> te F., w 

drWr TO ir., 
tencie (« Iamo*«) 

nyab x« wyraz 20 lir 

e Lwowie — wczoraj do g. 
10 m. 30 subskrypcja dała 7 miljo-
nó v zł. Lokale., gdzie się odbywa 
svi>skryp:ia przybrano flagami. 

Poznali: DojBanku Zwj Spółek 
żVobkovych db godz. 12-tej wply 
neio oko o 1.-M0.0O0 zł. W P.K.O. 
41.150 zł. 

i. waż lieiszych subskrybentów 
wpłacili w K K. O. Magistrat m 
Po mania 200.000 zł., sami K.K.O. 
200.000 zł. 

W. B. O. K. wpłacono 9B.000 zł. 
W Poznańskiej Izbie Skarbowej 

deklaracje funk< jonarju 
Państwowej ; terenu 

twa na sumę 25C.000 zł. 
w Poznańskiej Izbie 

zło. tono 
szv Polic|i 
wo iewód 

F ówniefe 
Skarbowej kolejarze Dyrekcji po 
znańskiei 

Według 

len 
na i; 

zaliczać należy do icd 
prawn 

wpłacili 2.235.3O0 zł. 
prowizoryczny:h obli­

cze i. do zby Skarbowej wpłynę 
ło do wcioraj z terenu WDj. po­
zna iskie-if). wyłączając oricowni 
kóv państwowych około 3 mili. 
złoi vch. 

Energiciny i szybki soosftb pro 
pagiudy Pożyczki Narodowej. pro 
wadzouy przez Komitet R;emieś 
nicjy przy Izbie Rzemieślniczej w 
OruJziadzi sprawia, że (omitet 

dnia ^płacono blisko 4 miliony zł. 
Toniii: Subskrybentów „z mia­

sta". L j . poza urzędnikami i in. 
deklarującymi na listach zbioro-
w.vch-t--1373. Suma subskrypcji w 
godzirnch poranych — blisko 500 
tysieci. 

Gniemy— Lista subskrypcyjna 
urzoditóków wynosi 25.700 zł. 

Lublin: W Banku Warszaw­
skim -4- subskrybowano na 100 ty­
sięcy złotych. W Kasie Komunal-
nei —,10.400 zł. 

W Lucku do godz. 12-ej sHbskry 
bowató 2.315 osób na sumę 
302.550] zł. 

Katowice: Do południa — 3 milj. 
635.95Q zł. 

Króli 
czono milion zl. 

Nietylko jednak "wiadomości z 
ojslki napływały do 

ieiszych aparatów pro-
oaeindy Pożyczki Narodowej. ' 

Komitet przy Izbie zmobilizował 
do rracy naileosze elemen v spo­
łeczeństw* pomorskieeo. 

Ni fotoirafii | widzimy iziałal-
nośi; biurd Komitetu — flrzy porno 
cv <b.icłn\jcli przedstawicielek mlo 
dziewy 

W Grodzisku Mazowieck m sub 
sknbowaio ll̂ .OOO zł. do godz 
12-e w ocł. 

W Kielc ich wpłacono 100,000 zł 

m'n. Starz 

Obywatelski Komitet Pożyczki Narodowe) okręgu Śródmieścia Warszawy 
wręczył wczoraj w osobie prezesa komitetu b. wo|. Sołtana m'n. Starzyń­
skiemu dyplom honorowi' dla Banku Gospodarstwa Kralowego za udział w 
potyczce w sumie 2 1 pój ml], złotych, oraz taki sam imienny dyplom dla 

Starzyńskiego za| subskrypcję pożyczki ponad 100 proc. swego upo­
saż enla. 

->:*:(-
« „Modus vlvendi4 

Minister Goebbels o stosunkach 
, polsho-niemiecłtich 

GENEWA, 28.9. Dziś po po­
łudniu w hotelu „Cailton", sie­
dzibie delegacji niemi ;ckiej, mi­
nister Goetfbels przyjął przedsta­
wicieli prajsy' między iarodo\ycj. 
Obecnych pyło przes/lo 200-tu 
'dziennikarzy wszystki ;h narodo­
wości, oprócz1 prasy sowieckiej i 
żydowskiej; Na konferencji obec­
ny był taljżc ministe Neurath. 
Miilister-Ołebbels wygłosił dłuż 
sz\ 
w sposób birdzo swobddny i pre­
cyzyjny tu szereg za >ytań sta 
Tjrianych prjcz dziennikarzy. 

Korespondent specja 
cji .Iskra" 

my w naszej polityce zagranicz­
nej przedstawicielami polityki 
praktycznych interesów a nie 
polityki sentymentów. Z tego też 
punktu widzenia należy patrzeć 
na te sprawy. PolEtyka wspól­
nych interesów jest tu jedyną na 
miejscu. Przedewszystkicm nale­
ży wyjść z obecnych stosunków 
gospodarczych między Polską a 
Niemcami. Przykład ostatnich 

nego z 

me Fi 

dekla-
vvpłatv 

Wie e osóft zg łasza ło Sie z 
racjami, obiecując jednak 
donijro dna 1 października, 

Siedlce i ubskrybowały dd polu 
nia 301 miliona- Po mieście 
samochody udekorowane I 
spar sntami 

Z poznania meldują. że do połu-

Muta: Do g- 12-ej przekro-

?edak całej I1 

cji: ttii! 
tanioni 

Jaka jest w 
ia cyffra? 

w pierwszych todzi -
• popołudni a odpowiadał 

było końca r ó w n k i py-

icj cJfw^ ostat 

Wieli 
nach 
śmy: 

— Pokryto więc niż po owę! 
— Zbliżamy się do potyłycd 

całej pożyczAi! 
A w reszcie: 
— Pokryta z nadwyżką kilku 

dziesięciu procent! 
I cóz dziwnego w tej 

iWOSCl opnij1-. 

No, ńa razie trlamy wynik pro 
wizoryjczny. J;o;t on dobry. Od 

ieryfszym dn u 
Niech każdy stanie się gorąi 

.. ,..„. jp--ii.» • . w i "•" """' .v- wuiCym propagatorem Pożyczki Na, 
nas saihych zaleiy, by gp, uczy- rodowej w'swem środowisku, a 
"ić świetnym. I zwyóięstWo pewTie! ; 

4 _ 1 ):»j( i I I 4 
Co nowego w 6enewie? 

Rozmowy rozbrojeniowe uthnę.y 
GENEWA, 28.0. RozmoWy w 

sprawach rozbrojeniowych Utknę 
ły dzisjaj zupełpic na martlvym 
punkcie. 

Powszechną ujwagę zwraca tu 
fakt, że min. Paul - Bonnour nie 

Doiiliuss ii I?av s u 
GDNJEWA, 2S.p. Minister Beck 

odbył dziś rano \ onferen^ję z de- j ńie przyjął 
legatem Stanów 
Am. Polu. ambasadorem 

Zakończy 
konfercuci 

to się tu 
Z»-tnz-

;rwo-
ającej 

kraża 
tralt-

I>rzejawi 
się w zasypywaniu Redakcjj py­
tań i atni? 

Wszak wszyscy wiemy czem 
jest dlą Państwa, dla wszy: tlkicb 
warst<y społeczeństwa povodzc 
nie tej pożyczki. 

Wszyscy ponosimy dla niej 
takie cfc^ary, na jakie nas stać, 
chcemy więc wiedzieć jaknaj-
prędzeiljaki te wysiłki dafy wy­
nik ostateczny. . i 

OKNEWA, 2«.9. 
9-te zgromadzenie 
kóiv implidzkicli i lx kon.batan:óiv 
i. zw, CIA.WACu. ŹKroiiiaclzcuie przy­
leli) szej-cg reioiuc:j, w szo 
rezolucje w sprawie pokoju i 
lite, w której;, stwierdza, 
ubiegłego roku sj tUjicia micdi 
\va pogorszyła się. Z wyda 
micckiclj wynStają jowaine liebdapie-
czenstwa dla|pokou: Iriiimi doktryn 
rasowyci, zbroiciih materia-l 
ralne | zagrożenie niepodległości pcw-
nycłi narodów wywiały słuszne reak­
cje, a iWnocijfśnie podsycił: wojów 
nicze naijonal |my. :roż:ie'ro: pętaniem 
wySc su 'zbrojeń. 

rozmawiał yowchczas wosióle * 
przedstawicielami Rzjlszyf Nie-
itiieckiej i urażając widocznie to 
za bezcelo\ye w obecnym 
neczy, 

min Becka 

tanie 

Zjednoczonych guesf' 

Przeciu hitleryzmowi 
ReiclK e n«id dóui i kombataii^w Wielkiej Wolny 

.NEV 

tiemDayisein, poczerń w połud-

Norma-1 kanclerza A 
l : * : t - ^ 

w hotelu „Des; Ber­
na dłuższej konferencji 

ustrji dr. Bollfuśsa. 

ególności 
roźbroje-
w cidcu 
ynarodo-
•zeń nie­

cą u wagę tym|, 
Niemcami, ze 

Rezolucja wyraża 
konrerencja rćrbrojbniowa iiworzyła 
soIWmi arganiz^scię itilti knmrul-i zbro-
leń, uzupełniona sani:ci.iml, ja 
kontrole handlu i ia 

dale] pos ulat, :;by 

[ również 
irykacii Ironi i by 

Pożyczka Narodiywa — potyczką mas 
SR 

chwi 

Przed okienkami subskrypcyinemi 

odczyt, pdczem odpowiadał układów między Polską a Gdań-

1-ny agen-
postawił ministrowi 

Goibbelsowi pytanie, jak przed­
stawia on sobie dalszy rozwój 
stoiunków niemiecko polskich, 
z p tnktu widzenia na:jonal-so-
cjaltzrmt. Odpowiedź brzmiała 
nas ępująco: 

,.. Wynarodowi socjaliści jesteś-arodow 

T 

skiem jest najlepszym wzorem 
takiego praktycznego rozwiąza­
nia. 

Nie mogę wskazać panu natu­
ralnie szczegółów, ani też wska­
zać taktyki, jakąby tu należało 
przy układaniu tych stosunków 
wytrać . Powmno to być przed­
miotem wymiany zdań między 
rządami. Spodziewam się jed­
nak, że przy dobrej woli obu 
stron dojdziemy do odpowiednie­
go modus vivendi! 

nie dopuściła, do dalszego zbroił-' 
kombatantów" 

W drugiej rnzolticii CIAMAC \^yraża 
sw.1 sympatie dla członków nlermcc-
HCh organizacji Reiclisbundu | Reichs" 
banneru, któr< dawniej należa|y da 
CIAMAC'u, a ostatnio zostały rozwią­
zane jirzcz rz i-d tiiemiećkł. 

Reźpliicia dod<iiq: ..Konierencja zwraj 
którzy rządzą obecnie 

taj skazany Jest ni 
morallie odosdhnienie pomimo wszyst­
kich dpklaracyi pokojowych, dopóki u-
iiemnżliwiać będą prace w ClAMACn 
(owarzyszy..k 
współpracował 
Jów ; obroną 
koinbdtaiiiów". 

W ioku dys 
wtszyłp moi1ivlość 

' " i . czego N c 
MACii 

N cmiec 

órzy ud szeregu lat 
nad zhl;żeniem \ naro-

nietesów inwalidów i b, 

LUSJI kilku inón>có|w pc-
bojlkotu gospodar-

pr/ez członków CIA-

W:zorajszy czwartek, pi«jrwszy 
oficjalny dzień subskrypcji Ppżycz-

zeszedł wszelkie oczekiwania. 
Podrjjsywaiiie pożyczki przybrało 
mas< wy charakter. Warszawa u-
dowedniła, że można na niej w 

ach pi zełomowych polegać. 
Wielkie Hanki państwowe t banki 

prywatne miały przez cały dzień 
ożywiony r łch przy okienkach sub-
|skryrkyjny<:h. Bank Polski urucho-
jmił ich kilka, B.G.K — kilkanaście 
okienek i kas, przyjmujących de­
klaracje i pierwsze wpłaty gotów­
kowe. Poddbnie P. K. O- W tych 
łtrzecii bankach koncentrowało się 
najwięcej publiczności. 

Dla ludzij obeznanych z zagra-
nicztn teclwłiką subskrypcyjną. War 
szaw|i dostarczyła wczoraj no-

ych wzorów. 
całą emisję pożyczki 

odpowiedaią prowizją 
w. Banki te za pomocą 

odprzedają zakupione 
im stałym klientom, 

lokaty dla swych 

wych, niezn 
Zasranicą| 

zakuć uje za 
grupa bankd 
swyci filij| 
obligj cje 5v 
poszu <ującyh 
oszcz' idoośc. 

W ! łolsceUkarb państwa zaapelo 
wał qezpoSr|ednvio do społeczeń' 

mmmmmm, 

Hitlerowcy w Ausfrji 
po rewizjach aresztowań' \i 

. WIEDEŃ,, 28.9. Wielkie wra­
żenie tu wywołało przeprowa­
dzę iie przez policję lewizji W 
biuracn central' „Atpinp Montan 
Gesęllschaft'*, gdzie koncentrują 
Się 
słu 

nteresy wielk:ego< przemy-
iinstrjaoliego. Również prze 

prowadzono rewizję w mieszka 

j 

niach kilfai dyreiktOTÓw towa­
rzystwa. Znaleziono obffty ma­
teriał, wskazujący na istm:enie 
współpracy z ruchem hitlerow­
skim w Arastrfi \ w Rzeszy. 21 n-
rzędników zatrzymano w aresz­
cie. 

Dwu robotników zabitych 
przez p o c ą g w Gdańsku 

OfrANSK, i8.9. Dzi* o i godz. 7.45 Polakiewicza i Hertóa, którzy praco-
jpocteg osobowy Nr. 413, Jadący z Pru-
wcza do Gdańska, przejechał w pobliżu 

fora /to-n roto'ników |coleiowycTi 

wali na torze. Obaj robotnicy łostah" 
zabici na rrrleisco. 

stwa. Poiżiyczka posiada takie 
kie zalety i każdy mpże wzijć w 
niej udział bezpośrednlio, z poninię 

zizwyczaj po-

knajszerszy 
odd-żwięk w 

a fa­

ciem kosztownego 
średnictyya. 

I apeli ten znalazł 
nieznany! zagranicą, 
społeczeństwie. Takiej publicznoś­
ci, jaka się wczoraj przewinęła 
przed kasami Pożyczki Narodowej, 
banki zagraniczne nie widują. Tam 
ta klientela rekrutuje się z ludzi za­
możnych] ibusinessmenów, rcntje-
rÓw, zakupujących całe pakie y o-
bligacyj. [ 

W kolejkach, formujących się 
wczoraj przy zakupie pożyczki, 
spotkać było można przedstawicieli 
Wszystkich warstw społeczeń­
stwa: oW>k kupca stawał rzerrieśl-
nik, za liim emerytowany pułlow-
nlk czy generał, jeszcze dakj 'e-
karz, inżynier, student uniwenyte-
tu, a nierzadko — gromada dziew­
cząt w beretach szkolnych, zaku­
pująca dla swej klasy najtańszą 
obligację. 

Nie jest wielką sztuką sprzedać 
pożyczki Iw wielkich partiach, sztu 
ką jest zasłużyć sobie na zaufanie 

W k o ejce p o P o ż y c z k ę . N a r o d o w ą 

małych subskrybentów, którzy w 
milionach sztuk 
tanie, 5()l zlotowe 

Łiik 
<>bl i ; 

iipują 
igacje 

Państwa> A właśnie taka 
ażała. 

podi 
itiuzyną 

l 'C.1 
nośc wczoraj prze|w 
nego prZjemyslow 
cego przed bank 1 
dało 100 zwyk łych 
wajowych, wpisują 
racjach s|wojei sk 
nazwiska swoich 

pasażerów tram 
cycli IK. dekla-

i e m.zwiska. 
i swoich dzle, 

ci. 
drobne, I Jeśli- wczorajszy dzień był dniem 
Skarbu egzaminu obywatelskiego, to stoli-

publicz- ca zasłużyła sobie na świadec two 
Na jed- pełnej jdojrzaiOścil Mając takich o-
jżdżają- bywatel i skarb pańs twa może spo-
przypa- Wojnie [patrzeć! w przyszłość, p e w ­

ny, że od pracy nad utrzymaiiiem 
rpw(ioj.Vagi budżetu i stalości | wa ­
luty nikt z nas — p ó k i ^ y w —i nig­
dy się nie uchyli, 

e subskrypcje 
nu, ]ana Zamo'.s.i»e«o 

W entuzjastycznymipochołlzie całe­
go społeczeństwa ku subskrybowaniu 
Pożyczki Narodowej, ledno z pocźesj-
uych miejsc zairmije rplodzież Jszkoin^ 
i lej wychowawcy. 

Na terenie stolicy srlecjalnie firoczy 
scie odbyło1 sie siJiJskrvbowanie w gimj. 
narjum tnęskiem i szkpłe powsjzechriej 
im.. J. Zamoyskiego. 

ni odzie 
i we 
isv 

W dniu wczorBlszym długie ogonki formowały ślij -przed kasami Instytudy] 
pr/.ylmuUcych subskrypcje Potyczki Narodowe). Na zdjęciu natłok sub-

łkrył>«(rtów w Btehv Go spodantwa Kraloweec 

l 

Po szczególowem zapoznaniu 
ży ze znaczeniem Pożjcźki Nafodowej 
w dniu wczorajszym nastąpiło 
wanie deklaracyj subskrypcyjnjcb 

Personel nauczycielski gimnazjum 
Zamoyskiego i szkoły ^lowszechjnel za 
detfrr^wał !l7.nnO rt 

Woźni i niższy personel inkże sln-
neli w szeregach, deklarując ogółem 
1.250 zł., prżyczem warto zaznaczyć, że 
nawer woźni zarabiający poniżej normy 
przewidzianej dla subskrybentów, dtx 
browolnie zg-laszali udział w tej akcji, 
chętnie wpłacając eietiko zapracowany 
grosz. Najżywiolowicj jednak zaakcen­
tował się odruch na rzecz P6źjxzfc. n a ­
rodowej wśród uczniów. 

Na ogóhiepi zebraniu delegatów 
wszystkich kłas postanowrlą-młodzież 
nabyć pożyczkę na imię poszczególnych' 
klas, przeznaczając w przyszłości riblł. 
gacje na własność samorządu szkolne" 
en. 



i 
Rewelacje o ukraińskim obrońcy 
< w procesie zabójców ś. p. Holówkl 

SAMBOR. 28.9. I - Tel. wl. — 
Telefonem od specjalnoro wysłan­
nika. — Przed rozprawa dzisiejsza 
w sadzie przysięgłych w Sambo­
rze. komentowana była w kulua­
rach niezwykła wiadomość, przy­
niesiona dziś rano ir?cz iedno :'. 
Disin lwowskich. 

Pismo to Dodało, że w roku 1919 
jeden z obrońców, zasiadających 
w tuteiszym procesie. adwokat u-
kraiński Roguski. skazany był na 
śmierć. przyczyni członkiem trvbu 
nału. który sadził rdwoka ta Rosu-
skiesro. hvt nrzewodniczacy obec­
nie w procesie o zabójstwo ś. o. Mc 
lówki. prezes Woiwrausz. 

Owo niezwykle sdarzenie nra lo 
przebiec następujący: W roku 1919 
adwokat Rngtiski s l u i r l iako poru­
cznik w ukraińskięi armii galicyj-
śkici. Dosjał sie on w czasie Walk 
pod Lwowem w rcce polskie! ale 
/dolał zbiec i p r z e cały czas u-
krywał sic w jakie:* miejscowości. 

Gdy nasiennie b: ndv hajdam.l-
k.ów odzyskały te ifiieiścowość. ad 
wokat Romiski wyszedł z ukrycia 
i \vvda! w Irece dc wódców wiadz 
hajdamackich kilku żołnierzy pol­
skich. którzy nie zdążyli uciec. 

Wkrótce potem idwokat RJV.-
ski -znowu dosial sie do niewoli 
bolskiei . ,orzrczem ;aJ polowy ska 
za! co na śmierć, a później inny 

;s,id zamienił mu te karc ąa 15 lat 
.' wiezienia. Dziennik nie wyjaśnia 
biiżei w iakl sposób z odbywania 
lei kary adwokat Kogttski został 
zwolniony. 

Jako pierwszv świadek dnia dzi-
t ieKzcio. zernaic njrzojownik s!i:ż 

by śledczej. Józef Radoń. Zeznaje 
op. i e bezoośrednio oo morder­
stwie ś. p- HoJówki wyjechał do 
Tfuskawca i brał udział w śledz­
twie razem z. asnimntefn Bubenem. 
0(x)wiada on. ż.e wiedział, iż Bara 
r.owski bvł konfidentem Czechow­
skiego i przedstawia n.isteauiacy 
fakt: 

Swoieeo czasu w 1929 roku. w 
przeddzień zamacliu na tarei wsclio 
drjie. Baranowski doniósł policii. że 
ma być wykonany zamach. Jako 
ewentualnego sprawce wskazał 
kejlnera restauracji Ta rgów Wscho 
dniieh. Szewczuka. Wedle innych 
wiadomości, które posiadała poli­
cja. miał zamachu lesro dokonać nie 
i: Hi Bida. Policia noleeaiac na in­
formacjach Baranom s'<itgo. prze­
stała obse rwować Bidę i ' \vróc,la 
u w a i e na Szewczuka. Ody policja 
zaieta była obserwacia Szewczu­
ka. wybuchły we Lwowie 4 bom­
by! Jedna na ul. Poniftskteeo. w 
dr<jd/.e na tarei wschodnie, wy­
buchła w szatni na dworcu Głów­
nym. a w godzinę później w y ­
buchła homba w pawjlonie dyre ' ; -
cii Targów Wschodnich. 

Jak stwierdzono, bonibe ;c przy­
niósł Bida w wali tik. świadek 
stwierdza, że gdyby nie mylne in­
formacje Baranowskiego. nie do-
szloby wogóle do zamachu na Ta: 
sach wschodnich i borni-'.! nie wy­
rządziłaby tvlo strat. 

Dalej zeznaje s tarszy posierur.ko 
wy służby śledc/ei JanlHirny. Ze­
znaje on. iż badał Bitnii^ PO . :"tsz-
:oivait'". 

Rozprawa t rwa 

29 w r « 3 n T a 1933 t . 

Triumf Dolifuss 
a trybunie genewskiej 
r-KTr?\i I A to n rt_:.c l_„ «, . „ ~x _. „ A * ™ * - . . / ! - . . . ! . —«»i J* _.«..»i, 
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Cztery lata kontroli 
Wioski plan rozbrojeniowy 

W poszcztgólnycli •paiłJtwach 
^ ich charakterem | hisiq>rja. 

d E N E w U . -'8. 9. — Dziśipo po-, nywać 
ttidinii rozioczęta sie dyskusja ge- ZBodntc 
ncmlna ii; zgromadzeniu plcnar-! Hylom noswalccnitm pr»w iiJatury 
nerr Ligi. - I gdyby tiVto\vano wszystkim fla|rzucić 

P e r w s z y zabrał K(OS) angielski j Jednakowy system 
min ster spraw zagranicznych s:r v l "*" * ' 
J o ł i » S i f n o t ł . który w dłijższeii 
prz< mówieniu wskazał , że Ipopra-
wa sytnac. i gospodarczej jest uza­
leżniona od odprężenia polityczne­
go. Dznaki polepszenia sytuacji go­
spodarczej, które zostały zaobser­
wowane, nie okażą sic t rwałem! o 
ile zaufanie w stosunkach między-
itarcdowycli nie będzie p raywró-
COIK. Szybkie zawarcie kopwdtt-
cji tozbrojcriiowei będzie posiada­
ło doniosłe znaczenie w tym kie­
runku. 

Zk olei p izcmawiał kanclerz Au­
strii D o l i f u s s , którego pojaw e 
nic ; ie na Irybunic powitane było 
d ługi t rwalumi serdeczuemi okla­
skami. jakich dawno ive s łyszano 
na zgromadzjCiiiu. 

Dolifuss wygłosił krótkiej, a <? 
sfatitjiwcze przemówienie. w k(ó 
rem lnie brakło alnzyj do 

-):*:(-

Dekret Prezydenta Rzplitej 
eektrjfffkatji uczla kolejowego warszawskiego 

R P. Prezydent 

todpisał dekret w 
lecia kredAli zagr 

elektryfikacji , 
^fłczla koiejow\:i(o. 

Dekret upowai.iii 
mmikacji do Z3t\iel 
pomiędzy przeds 
C. Pi." i firmam 

icetrie Company Lji 
< ynre i ...Metropolii 
; trical L\por t Comba 

Londynie w spra 
jz rn la eiekiryfikac 
in-iagMiecia kredyt, 

zeczypospolitej! wego ( towarowego i g o t ó w k o w e -
(.prawie zaciąg-j go) do ogólnej wysokości 2.000.0 0 

, p rze 

(Ulicznego na ce 
warszawskiego 

i ministra ko-
rdzenia umowy 
biorstwem ,.P. 

he Epglish K-
ted" w Lon 

funiów szt. 
Oprocentowanie kredytu nie mo­

że przekroczyć 6,5/8 proc. w sto­
sunku rocznym. Osta teczny ter­
min uiszczenia mija po S lalach od 
da ty zawarcia umowy. 

W celu zabezpieczenia kredytu 
przedsiębiorstwo P.K.P. upoważmo 

J l n y i c k e r s Ele- ne jest do wydania bezterminowych | 
V Limited" skryptów dłużnych na sumę — 

^ / c przeprowa- 2.nrHl.0(X) funtów szt. 
i w sprawie Rozporządzenie wcliódzi w życic 

dlugotcrmino- z dniem 21 b. m 
-):#:(-

Gdańsk popiera 
Pożyczttę Polsną 

ODAMSK. 2S./9. 
arsTiawski ..»>er 

0 ' ten". dr, /Y\v 
\ł'ic!ki fukces/po/y 

Sukces ten/— pi-
i«żv równic / w int 

Kataitrofa 

d. 

Korespondent 
Danziger Vor-

zapowiada 
zki narodowei. 
e dr- Tuchs — 
resi i Gdańska. 

k tóry jest siluie za in te resowany sta 
łościa wa lu t* polskiej.. 

Stałość ta umożliwi^ Polsce zła­
godzenie ograniczeń i tńnortowych, 
co wołynie korzystnie na przeła­
dunek portu 'gdańskiego i na rynek 
gdai&ki. 

koleiowa pod Gdańskiem 
Kilkanaście wagonów uszkodzonych 

ODYNtk. 2S.9. Dzl 
acjami pUańsk Glóf^jy. 
atn »'.yi 
77ą. id; 

rłwoz 

alert si* pcĄ 
py z ,TczevJ 

między 
Wrzcsz-

iąg ip»'aro»y nr 
a do 

fł:afiaSc:e Wagoil 
iylo z sz>Y N^ajonyj Jatadosane prze 

Ąin e »ej\ftn są poważni]: uszkrKlzo-
n 

|W'skutek .»V"Padku [ranni | zostali ma-

n. m. 
u r y 

W 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
i dna 29 

Dewi 
5e'5ia 124.70: Hoia 

d\ a 27.90 — 27.88; 
Hi WY J r k (kabel) 
Ptapa 26.50: Szwa je: 

Papiery procentowe 
1 wc<. DOZ. hudoalana 

pat. stabilizacyjna 5 
c : ki DO 500 doi. 52.2 
<lc . 54.50) (w nnc.) 
w strcylna seriowa 
4 proc. ooż. inwesty vcy 

Gdyni. Pa-
ów wysko-

-) :* :(-

szynista Jan Grzanko, palacz Józef 
Debeeki. kicrown* pociągu Adam Wo. 
loszek, oraz kondtilitor Ja-n Kuberski. 
Wszyscy z Tczewa. 

Stan konduktora Kuberskiego jest 
poważny. Dochodzenie w celu stwier 
dźenia przyczyn wypadku w toku. Ruch 
koleinwy odbywa sie na jednym irr ;e 
powdduiąc opóźnienie pociągów, 

GIEŁDA 
hdia 360.70; Lon­
t o w y Jork 5.91: 

P a r r i 34.98; 
rja 173.22. 

38.00; 7 pr. 
13 — 51.25. od-
. odcinki po 10<i 
4 proc. pni. in-

110.00 — 110.25: 
Ina 104.25; 4 pr. 

państw, poż. premiowa dolarowa 48.25 
—48.d0; 6 proc. poż. doi. 58.00 (w Pr.) 
5 proc. DOŻ. kolejowa konwersyjna 
45.00: 8 oroc. LZ. Banku Gosp. Kraj. 
94.00 l(w proc); 8 proc. obCs. Banku 
Gosp.; Kraj. 94.00 (w proc.); 7 proc 
LZ. Banku Gosp. ,Krai. 83.25; 7 proc. 
oHrg. Banku Gosp. Kraj. 83.25; S P ' 
LZ. Banku Rolnego 94.00: 7 proc. LZ. 
Banki} Rolnego 83.25; 8 i>roc. LZ. War 
szawy 43J8 — 44.00; 10 proc. m. Sie­
dlec 35.00 

Akcie 
Bank Poteki 80.00; Lilpop 10.60 

1 M O S K W 
I basaldy nid 

tiwko 

lost^n-

mówił 
ków lifiemiccko - austr.iackicl| 

Nic w hr: :ol>ó.iczej waloe — 
kanclerz A» ;trii — lecz we wsjiólpra-
ey, ii.ika.Mn '.i nr?cv Boga. moaą p:|ń-
st\va rnżwiąrać zadanie naszej, epok: 

I.isa N^jrodTw została ti:«"orzoria jako 
iiśrcdekl wysiłków dla unlktiiccia <)c 
strukcyjpiycl walk. Przemiana imclek-
tnalna ii nnferjalna pow îiuip się 

iteieR. 
ilokó-

W e z y ^ a w s z y L i g ę Narodów, do 
pomocy Austrii w jej wysiłkach, 
kanclerz Dolifuss zakeiYczyll swą 
mowę s łowami: 

— Po 1 ciężkich latach walki; > byt. 
Austria ottcrgicznie] ni* kiedykolwiek 
podkreślał swą wolność i niepodległość. 
Austria czyni to zarówno w irtjij; for­
malnych traktatów. Jak i, w witl szym 
leszcze Stopniu, z njcorzymusfconcj wo­
li swych pbywateli. Nasza historii, na­
sza sytuacja geograficzna I nask.i kul­
tura dająiprawoi stwarzają obowiązek 
dla naszego małego kraju niemieckie­
go, aby łk'l użytecznym członkiem ro­
dziny narodów." 

Ody kanclerz Dolifuss schodził 
z trybuny] zgotowali mu członko­
wie zgromadzenia ponownie długo­
trwała owację . Tylko dejlpgaci 
niemieccy zachowali milczenie i mc 
-przyłączyli się do ogólnych I okla 
sfww. i J 

Ostatni przemawiał delegat ka­
nadyjski Maniok, który wjrsutml 
wniosek linaóstwowienia p rzemy­
słu woiemicg/i we wszystkicji kra 
iacli. 

Przewodniczący zgromadzenia 
Waler oświadczył , że nasteorie po 
siedzenie plenarne odbędzie sie nie 
iulro. ale pojutrze. 

s|ka.pe. 
y 

Wczoraj pe. wozoran 
wai la pogłosk 

Zgromadzenie ILIgi Najrodów ob-
rjaduje w nastroju zitieclecenia i o 
dzekittfania. Cale zaint 
skupia sic nie n-< tych n 
ita zakulisowych ukladfi 
rpzbrojenlowy 

Irrformacje o tjycb 

jeresowanie 
bradach, a 

li o plan 

duże 
a o w 

ulkladach są 
wrażenie 

osrkim Pta-
Aloisi w tlie, który rzekoi io bar 

•drozumientu z p. Neurathetr) mi ł ł 
drzedsiawić Trancji i W. Brytanii 
jfko sirjfkiatarjus; om paktu 4-ch 

Planj ten mia ł l iy być| 

1) Czteroletni oljres próbny kjntrO' 
zbrofeń. 
2) Kontrola zbroliepS dok 

hjędzie dwustronn | w te 
a-ncją przeprowajdzać hejdzie kontra, 

t w Njemczish, 
Fi-.-i---.'-! I >;>- li 

\f.'l szeph no bylalhv dok 
3) Mocarstwa uzprojone 

4'ad?a.i,| w okresie] 
ktqre będzie 

eh latj. Jeżeli okr 
zadrjwalniaia.ee, 

4) Pa okresie prlóbnyin 
prawo, podwyższ 

I zbrfjjiiych do 2J50.000 
wanyfn na zajadach 
•użhv k-nfikowei 
5) \V|cz.iS:c -t-!etjn:ego o 

Proszą o 14 dni 
korespondenci niemieccy w Moskwie 
, k r . „ , . i ^ ^gg^ P?OtCSl an i -1 «m«>śli Ho władz sowieckich li 

mieckiej w M o s k w i e 
(wysiedleniu k o r e s p o n 

Dz 

zos ta ł 
ojdrziip 

e n m k a r z c rtienricccy 
żdżt i j ; c zę śc iowo jutrol czc|-

u t r zc . 
A. 28.0. — Czterej ko-

niemieccy w Moskwie. 

d e n t ó w piskn niemieckicli 
p r z e ; włntjze sowieckie 
e o n y . 
wyje 
ŚCio\,0 POJ 

rcspcudencii 
iktórzly otrzk-mali t r z y d n i o w i len-

a opnij Izęzenic granic ŻC.S.R.R 

SIJ^AIA 
w Konstancjy 
polskiej linii 

rrzejz S.'S 

wnieśli do władz, sowieckich I no 
danie o przedłużenie im tego ter-
trami dpi dni 14-tu, celem zlikwi­
dowania ispraw osobistych. 

Zarów.ijo ambasada niemięcka 
iak i sowieckie kota polityczne 
dość sceptycznie odnoszą sie do lo 
sów tei rtrośoy. zwłaszcza, że ko­
munikat biura Wolffa, wyjaśniają­
cy so rawe t raktowania dziennika­
rzy sowieckich w Niemczech, .wy­
wołał w Moskwie wrażenie uje­
mne. 

s Drób 

; liczę 

la sl« pliemcom posiadać okjHlona i 
lo.ść samolotów wyłviadowczycli. 

6) PólwJJskowe !oraan:zacjeJ istnie­
jącej w Niemczech. W i n a w c i a s e 4-
jetrijesfo okresu próbneazo rozwiąjan u. 

Delegacja włoska wczoraj w y -
piefata sie togo jplalmi 1 Wk mó- i 
wia, stał sic on już nieaktualny. 

Stanowisko Polski polega, jak , 
zawsze, na uznawaniu tylkp dzia­
łania w ścisłych ranjach kotrferen-
cji rozbrojeniowe/, a inle na UJnych 
konwehtyklach delefjatów 4-ch mo 
cars twl 

GENEWA, 26.9.'—1 Pomimo wol­
nego dd posiedzeń 'przedpołudnia, 
dzień dzisiejszy nie i przyniósł zad. 
nych ważniejszych pozmów na te­
maty rozbrojeniowe. 

Fakt t^n komentowano w W.a-
arach w ten snosób. że rokowania 
znalazły śie iakby w mar twym cun 
kcle. Sugestie włosko - niemieckie. 
zmierzające do przeniesienia k w e ­
stii rozbrojeniowej ria teren paVtu 
czterecli i zwołania konferejlcji 
czterech mocars tw w Rzymie. S t r e 

psie lub gdzieindziej. JrKłrkały sie ze 

fmość swych sprzeciwem W . Brytanii i Francji. 
jdzi. rełiru- ! P róby włoskie odegrania foli p ? 
iowsztchticj I średnika miedzy Francja a Niemca 

jni nie d a ł y żadnych rezultatów. 
kresu zezwa 

nywać się 
sposób, że 

fv K l*ran> 

pnywaiia. 
nie pfzepro 

próbnjlm rojibrcje-
okonanc po okresie 

ly da wyni-

|N:emcy ma-

—!:*.(-
a zamku w Rydze 

okradziono kasę prezydenta Łotwy 
RYOA, 28.9. —i Na zajnku prezy-

dfenta dokonano i)b|cgłe( nocy kra­
dzieży. 

Wlarjiywacze i Ipomica podro. 
r;M\-ch kluczy ojworzyji kasę pan 

Pomnik 

)}*:<-
Konstanca -- Palestyna 

Uroczyste otwarcie lin]i 
'8,9. Wczoraj nastąpiło 
, uroczyste o twarc ie 
okretowei miedzy Koń 

stanca a Palestyna, obsługiwanej 

W uroczystości wziął udział po­
seł Arci ikewski , który udał sie w 
pierwsza;| podróż ..Polonia" doi Pa 
lestyny. 

'olonia". —):*:f 
fRONIKA TElFGPflFlCZNA 

- - •- J - J J _ c» 7 1 - ^ , 
ARGENTYNA WRACA 

Rz.ajd argept^ski zawiadomił Ligę 
Naroaów, że obie izby zaaprobowały 
wniosek w siirawte powrotu Arcentyj 
ny doLigi N; rodów, Argentyna wystąp 
piła z'Ligi Nirodów w 1920 r. 

KONFERENCJA MALEJ ENTENTY 
Wczoraj zakończona została sesja 

s ta le i rady lilalej Entente'y, ministro­
wie Benesz, (THulescu 4 Jefticz opuścił 
Sinaki, dwaj pierwsi udali sie do Ge­
newy. W dłuższym komunikacie powie-: 
dzlann. że w sprawie rozibrojenia Mała 
Enten a stanęła na gruncie wprowadze-
ia czCroletniigo okresu próbnego i o-
gólnej automatycznei kontroli zcroleń 
zastosowanej do wszystkich państw. 

Dokonano wreszcie ratyfikacj pak­
tów o nieagresji z Z. S. S. R. 

„BIELUGA" W SKALACH 
W iiobtiżu wyspy Białej rozbił! sie o 

skały statek sowiecki „Btettiga"; zało­
gę ur; towano. 

BURZE 1 JLEWY WE FRANCJI 
Od !-ch dn na południu Francj sza­

leją g.vattow(ie burze; ulewne deszcze 
wyrządziły szkody w okolicach Mar­
sylii, Wontpelter | Nimes. 

NA ROKOWANIA O DŁUGACH 
Delegaci W. Bryta-nji do rokowań o 

długacjh pp. L ndsay, Leith Rosy IBcw-

les* odplyjneli dai* do St. Zjednoczo­
nych. ; 

SPOR O MANDAT 
Centrowcy gdańscy unieważnili man­

dat posła do Sejmu Nadolnego, który 
przeszedł do hitlerowców; większość 
sejmu nic uznała tego unieważnienia. 

BISKUP EWANGELICKI 
W Witeinberdże na pierwszym sy­

nodzie niemieckiego kościoła ewangeli­
ckiego na biskupa Rzeszy obrany zo­
stał biskup Prus Muller. 

NOWY PREMJER EGIPTU 
Premierem rządu egipskiego po dy­

misji Sidky-pasza wista! Abdel Fattah-
pasza, były minister spraw zagranicz­
nych. i 

GEN. WEYGAND W PRADZE luda] [Wczoraj! zrana gen. Weygand 
sie -samolotem do Pragi Czeskie), . -
odsłonięcie pomnika żołnierzy czejskp-
słowackich, poległych na froncie fraji-
cuskim. 

ZLIKWIDOWANY ZATARG | 
nen. Fetig-Czen-Wu naskutek ulti­

matum Japońskiego wycołal swe od­
działy ze strefy zdemllilaryzowanei 1 
skierował Je na pólnoco-zachód wikk^-
runku Czarbar; uniknięto w ten sposób 
rozlewu krpn. . i 

W 

-\:#J-
Anglików we Francii 

ofiar katastrofy sferowca R. l O l 
PARiVŻ,: 28.9. P r e r l i e r M a c 

T o n a l d i minis te r lo tn ic twa lord 
l . o n d o n d e r r y p r ; :ybęda w n i e ­
dzielę d o Allone na inaugurac ję 
ppmmkja dl^t uczjczenisj pamięc i 

an -

-):*:(-ykryfe nadużycia 
w 

PAT !donosi ze 
iadorrtości o 

ma 
L w o 4 a : Wobec 

wykry tych nadużył 
ga łez i ich gospo. 

Lwu 
ciach vy rd inych _ 
d i rk i miejskiej, magistrat m 

a komunikuje oficjalnie 
- P rowadzona ,od dłuższego cza 

obserwacja j poszczególnych 
diiałówi administracji ni ejskiej da -

w \Vyniku peWne plodejrzenia, 
n i skutek k tó ry ih p. prezydent 
miasta zarządził szczegółowa lu­
stracje. 

Lustracja ta wykaza ła słuszność 
podejrzeń wobec czego dalsze po­
st j-powainie skierowane rosiało na 
drogę karno-sadowa. W szczegól-
ntści ^v Zakladz e Oc tyszczatłia 
Mpasta i s twierdzono nadużycia 

ODANJSK, i 8 . ' 9 . | - Pr i ;eniesien:e 
w udziałów okreriowei ,| Dyrekcji 
P< lslcich: Kolei Pańs twowych z 
Gojańskajdo Torun|a , względnie do 

Do Torunia i Bydgoszczy 
przeniesfona dyrekcja gdańska 

B I A Ł d K I R C D . 
A v a l a dpnos l , żel 
c z a r e m | v 
dzblja tli) j j r an icy 

:"*: Wybuch maszyny piekrelnei 
2 osoby zabite - - 5 rannych 

28.9. Agenc ja 
w c z o r a j w i e -

i D z e w miejsejowoś î 

s k ) - g r e c k i e j nastąpi l i w y b u c h 
m; szyiny p iek iehmj . 

\ V y b u t h nas tąp i ł 
g d / właśc ic ie l k -
p i e r w s z y z a u w a ż j 
kiełną zbiliżyl s ię 
w a r z y s t w i c zawefc 
c j an t a . i 

P r z y wybiKrMi zabi te z o s t a ł y 
d w i e o s o b y , a 5 opniosfp rany , 

Jugąs łowiań-

k-pwlarji 

Ido ni 
w a n 

chwfh \ 
i, k t ó r y 

ł niasjzynę pie 
htj w t o -
qgo poli-

Cerna w sekretariacie. ' Łupem iefi 
padło 2.000 ta tów oraz różni -doku 
menty. 

S p r a w c y kradzieży uciekli iw kie 
tunku granicy estońskiej . 

of iar Ka tas t ro fy ] s terowcal 
g ic l sk iego R. 101 . 

P r z e w i d z i a n e są p rzemówien ia 
p r emje rów M a c Dona lda i Da la -
d ie r ' a . i , 

istraefe Iwowsh m 
przy dos t iwac l i do teyo Zakładu o-
raz zużywanie materjata technicz­
nego zakładu. 

P rowadzone przez prokuratora 
dochodzenia zazębi ły się o podob­
ne nadużycia w miejskiej s t raży po 
żarnej . 

W związku i tern władze te za­
rządziły zawieszenie aresztu śled­
czego nad naczelnikiem miejskiej 
s t raży oenioweji i d w o m a jej Ifunk-
cjonarjuszaml. i 

Śledztwo prowadzi sędzia! ape­
lacyjny dla s p r a w szczególnej W J -
gi, b. członek nadzwyczajnej komi­
sji do walki z nadużyciami dr; Lin­
de rt; 

Bydgoszczy, zostało ukończone. 
W Gdańsku pozostało jedynie 

biuro, obejmujące te ren Wolnego 
Miasta. 

ś l edz i two us ta l i ło p r z y b a d a - ' 
ni-u s z c z ą t k ó w maszyjny piekie ł -
nejj, że b y ł a o n a t e g o s a m e g o t y ­
pu , c o m a s z y n y p iek ie lne , u ż y ­
w a n e p r z e z k o m i t a d ż ó w . ' 

W ł a d z e |ugos ło \v ia r t sk ie o t r z y 
m a ł y w m i ę d z y c z a s i e in fo rma­
cje, że d w i e g r u p y k o m i t a d ż ó w 
z a u w a ż o n e b y ł y i śc igane n a t e ­
r y t o r i u m g t e o k i e m n i eda l eko od 
mie j scowośc i D z e w d z e l j a . Zdaje 
się nie u l e g a ć ; w g t p l w o ś c i , ż e 
z a m a c h b y ł dz ie łem k o m : t a -
d ź ó w . 

i[ Witkowtcki 100 | Ale poto, by uświadomić spbie tę całą w e w n c t r z - | djącej b^irzy i ze s trzałem zabójczym, którzy nieu- | 'u j racić ^az jeszcze i tym razem bezpowrotnie ciebie. 
- — 
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Czemu, gdy phzyszii ludzie i spytali | ją, jak się 
a rze.v stała, rtie powiedziała p r a w d y ? Czemu 
obecriości ciała namordowanego jej męża, skła-
!a, osłaniając vi ten s,posób Edwarda iGorzeckie-
czlowieka, któfego nienawidziła z całego serca, 

lV 

<rt&ry napas tował ją tyiekroć brutai i ie i k t ó r y zabił 
jej | męża? 

Czy powodowała nia litość dla tego człowieka. 
ary przed chtvi>u. klęcząc u jej stóp na podłodze 
rpelnLy. powtarza! jak w obłędnym strachu: „To 

ja... to >i:e ja...* Czy jakaś ukryta dla niego, mi-
iio wszystko sympatja? Nie, nie. postokEoc n ie ! 

Więc, dlaczego, zamiast pozwolić mu uciekać w 
,pai k. za lany uie.sm, nie zatrzymała go. n ie oddala 

w ręce poiieji. aibo przynajmniej potem nie wymie-
1 i jego nazwiska? Czy grał lu rolę iakt^ że był jej 

ynem? Czy żal jej było j a r y c h wjłpłakanycli 
! u ciolłci Gorzeckiej. tak pędobnych njekiedy do 
; u jej matki? Nie. i to nie. j 

Joanna nie chciała łudzić i siebie samej. Chciała 
n z w samotności i ciszy celi więzie/inej, gdy by 

Iiż po wszystkiem. gdy s t a l l pod zarzutjem strasz 
zbrodni, zdać bobie sdrawę z tego co naprawdę 
f i lo ia do kłamstwa, osłanlaiacego osobę E d w a r 

ktd 
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Ale poto, by uświadomić s|obie tę całą wewnę t r z ­
ną p r a w d ę impulsu, któ^-y pchnął ją bez zas tanowie­
nia d o k łams twa . | do powiedzehia: „To ja przez n ieo­
strożność zabiłam. Tu n e by ła nikogo" musiała irzy-
znać się do jednego przed samą sobą. Do okropnej 
myśli, która mimowoli, jak b łyskawica nawiidził-j 
ią zaraz po śmierci meza. 

O d y ktoś z ludzi nadbiegłych powiedział, tjąw-
szy bezwładną dłoń M; rjana Dorna : „Nie ż y j e ' , Jo­
annę ogarnął głęboki żal, ale jednocześnie przez gło­
wę przeleciała jej myś : „Jestem wolna". I i Jdno-
cześnie z głębi jej duszy wypłynął przed oczy obraz 
tego, o którym przez całe życie nie przestała myś­
leć tego jedynego człowieka, k tórego kochała... Stef­
ka. . 

Nie. nie by ła to m rśl. Był to raczej jakiś cień 
I instynktownego, niezależnego od jej woli uci ucia. 
i Jest wolna, może się jetzeze spotkać ze Stefkiem... 

Ale zaraz potem przyszła druga myśl. S efek. 
człowiek na lakiem, j a t on. ftanowlsku, nie z<:chce 

[ mieć nic w s p ó n e g o z !;obieta. wplątana w skandal ; 
! kobieta, przez która zat ito cz owieka . I wtedy, t rze-
: cia myśl. równie s z y b ł a : nie było przy tein ni-togo. 

Zabójca mnie nie zdrad t i . Mo|ję zwalrć to na wypa­
dek z bronią. Przec ie ; , strzelaliśmy w owym mo­
mencie oboje... Nie będ;:ic skandalu. Sprawa natych­
miast ucichnie. Nieszczęśliwy wypadek to nie srze-
stępstwo..." L 

I gdy w cnwilę potem zwiócono się d o niej i py­
taniem, jak się cała rze;z s t a h . opowiedziała, iilega-

! jąc jakiemuś wetynęlrz-iemu lakazowi całą historjc 
z drzwiami pawilonu, l^tóre dopchną! wiatr- najicho-

djącej b^irzy i ze s trzałem zabójczym, którzy 
myślnie padł z jej dłoni. 

Czy przypuszczała , że to k łamstwo, któr^ miało 
odsunąć niebezpieczeństwo od niej i od Gorzeckiego, 
stanie się właśnie punktem wyjścia do oskarżenia ich 
obojga? C z y mogła się liczyć z tern że n iemy świa­
dek, jakimi była przedziurawiona od zewnątrz; szyba. 
przemówi potężniej, n iż wszelki glos ludzki?! 

Nie, tego przewidzieć nie mogła. Skłamała. Mo­
że p ierwszy raz w życłu sk łamała tąk świadomie 
i jakże okropnie została za t o Kłamstwo ukarana. 

To kłamstwo, które wedhigj.jej zaślepionych obli­
czeń, miało utorować jej drogę do szczęścia, poło­
żyło się ciężkim kamieniem r a i nazawsze pomiędzy 
nią a Kaniewskim* stało się punktem wyjścia do 
oskarżenja jej o zbrodnię. 

Zatopiła dłonie we włosach i siedziała tak długa 
chwilę z [łokciami, opartemi na I kolanach. 

„Jak lmógł en Kaniewski, Sjtefan. jak mógłj uwie­
rzyć w to, że. ułożyła wraz z Kochankiem zabójstwo 
męża? Przecież ja Miał, przec|eż wiedział. . .?" 

Ale zaraz po tym wybuchp przyszedł glos roz­
sądku: 

|,Stefan nie widział mnie li t dziesięć. Wiedział, 
że ^us i a ł am się zmienić. Skądże mógł wiedzieć, jak 
się ^mieniłam. Myślał, że kocham Gorzeckiego. Nic 
wierzy mi. Wciąż mvśli. że kocham Edwarda. 0 , Bo­
że, pożc . jakie to straszne.. ." 

Joanna teraz dopiero jasno zdała sobie sprawę 
z t e i o . że sieć, która ja oplatała, zacisaęła się kolo 
jej s iy i tak. że niemu już wyjśiia. Przecież, nie mo­
gła dowiedzieć Stefanowi tego jedynego co było 
prawjda: ..Stefku, skłamałam dlat«en zie bałam sic 

u racic faz jeszcze i tym razem bezpowrotnie ciebie, 
k órego kochałam nad życie". 

Nie uwierzyłby temu. pozbawionemu logiki po­
wiedzeniu. Żaden mężczyzna na świeciej nie potrafi 
pojąć zalwiłych d róg myśli kobiety zakochanej i p r a g -
iKcej zdobyć ukochanego człowieka. Nie zrozumiał-
b j . Myślałby, że oto, w jak nieudolny sposób w y k r ę ­
ca się zbrodniarka. Uważałby ją za s zan ta iys tkę , p o -
sl igującp się wspomnieniami tego, co ich niegdyś łą­
czyło, d a ratunku swego i swego kochanka. 

Nia, lepiej się stałb, że nie powiedziała nic w swoi 
ot ronie. I Lepiej się stało, że poniosła wszystkie kon-
sekwendje swego nieudanego kłamstwa. 

Gorfecki poniesie karę za swą zbrodnię. O to 
sid Joanna nie martwiła. Tak być musiało. 

I A oiia? Jej życie j i tak się skończyło. Skończyło 
w chwili, gdy raz nazawsze ulraciła Stefana. 

| Wyciągnęła przed siebie1 ręce. Na przegubach 
dłoni wWnialy wyraźnie różowe jeszcze blizny. 

I P rzemknę ła powieki. 
„O, czemu nie umarła na łóżku szpitala więzien­

nego? Cjzemu odra towano ją?"i 
..Prcjsit ja wówczas o wybaczen ie : Czy to zna­

ło. ti nigdy już więcej go n ie zobaczy? Źe nie 
no ttjii będzie widzieć zbrodniarki?" 
TakJ jej życie skończyło się raz nazawsze , nii-

, źe żyje, chodzi i oddycha. Teraz już wszystko 
no, jaki będzie wyrok. 

Zamknęła tom zeszytych i kartek, leżący na jej 
iinachl i odwróci ła twarz ku oknu} za którem po-

" ' " ' : ""-""- ' P rzeświecało biado 
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Sfinks o trzech twarzach 
Odto l^ciliśmjy 

naszym fańskim kole-

roztropłiie powiaza 
podróżłj do Gdańska! 

ich niedawn 
rewizyta trzfdniowa. która 

To, co widziałem 
dziennikarze 

a wizytę w 

|K> z oficjalna 
n. oremjera ii, 

'Jędrzej :wicza i D. rłinistra Żarzy 
ckiego. 

Chód i\\n im — kblegom gdań-
skim - • o tol abyśmy sie przeko 
sali na> icznie. ze dzfeli nas od nich 
tvlko cśni eodzin yh-eodnei iazdy 
koleją, a nie, jak dawniej, rozwie-
kla i vvboista drojca nieporozu­
mień i zatargów. 

Clica: prawdopodobnie. na wste 
nie zadokumentować cala wagę. 
iaka DI asa wolneeoj miasta przy­
kłada do naszei wizyty, kolega 
Zarske miody i syjmoatyczny re­
daktor ..Der Danzijter Vorposten". 
prezes miejscowego syndykatu 
dzienn karzy. stawi) sie na dwor­
cu w ironzowym rtiundurze hitle­
rowski n. ze swastyka na lewym 
rękaw!'. On to. niestrudzony cice­
rone. i ilotowal nasi DO Gdańsku, z 
kurtua; yina i dyskretna usłużnoś­
cią. ktf>ra chwilami Jworawiala nas 
w zakioiDOtanie. I fakt. że twarz ie 
go. lvi owa twarz*11 intelektualisty. 
nie ktd:ita sie bynalmniei z unifor­
mem. : acliecif nas do patrzenia na 
GdańsJ DODrzez i mimo zdobiący 
każda ilice i; każdy^ dom uniform 
czerwt neeo sztandaru z czarna 
swastyka w biatem kole. 

Trzv dni ciężarne w obserwacje. 
doświ; dczenia i doznania. Nie 
chcin!tvm bvć posadzony o oróż-
nomóu siwo: żyjemy życiem inten 
svwne n 1 to. co dahvniei wymaca­
łoby k Iku fysodni jsludiów. dzishi 
ofiaruj sie w Darodniowem sprę­
żeniu. W ciągu tych trzech dni 
Gdansl ukazat nam trzy oblicza. 
które kładaja s i o ł a całość wpra 
wdzie skomplikowana. niemniej su 
eestywł na. 
Twarz czy maska? 
I tal pierwszego dnia. kiedyś­

my. nrsed południem. byli świadka 
mi orzyiecia. iakie senat wolnego 
miasta ziotowat oj premierowi Je 
drzeie inczowi i p-j ministrowi Za­
rzycki :mu. i kiedvśmv PO połud­
niu ze kneli sie wie Wrzeszczu z 
poloni; gdańska. - j - Gdańsk poka­
zał na n oblicze polskie. 

Powitanie polskich mężów sta­
nu na dworcu bvjo nieskazitelne. 
Z (łun u. skuoionetro poza szpale­
rami ;ieleni. wystrzeliło oare o-
krzyki w polskich,: ..niech żyje". 
Na uli< ach tu'i owdzie z balkonu 
zwisał sztandar Di iło - amaranto­
wy. Gromady, doić liczne, które 
ttrzvel idatv sie pciazdom polskim. 
nie b ichalv COD: awda entuzjaz­
mem. okazywały ednak życzliwe 
zaciek iwienie. Przed Senatem cze 
kala i a przybycie naszych dostoj­
ników honorowa kompania policvi 
na w nailepszei wfoiskowei fornre 
i post iwie. Marsze powitalne ode­
brała orkiestra siarczyście i z tern 
Derarr entem. Szdzeeół znamien­
ny: w orzedsionku Senatu zadedy 
kówai 10 nasze"mu loremierowi fan­
farę. aka w swoim czasie Gdańsk 
uczcił wkroczenie do miasta Stefa 
na Bjtorego. 
. Po południu wszystko co w 
Gdańiku polskie (stanęło do ape­
lu. Związek Polaców. Gmina pol­
ska. loleiarze i Ditcztowcy. związ­
ki bv vch woiskofwch. Bratnia po 
moc 3oliteahniki. klub sportowy 
„Ged iiija". (szkoh — dwie handlo­
we. i owszęchna irimnazium. Na 
stadimie polskirr we Wrzeszczu. 
nailei szvm podobno w Gdańsku. 
3asno ivlose chlo laki w trykotach 
jrirrfn; stycznych dziarsko prężyły 
sie p zed premiei cm. promieniejąc 
uśmiechem radości i wyrazem od 

dania; żegnały] e o . schodząc z pla­
cu. polska Dięśtiia. śpiewana z a-
nimuszem i farttazja. 

Nie codzień Gdańsk gości pol­
skich mężów stanu, ale — i o tern 
musimy pamiętać—codziennie roz 
brzrniewa nasza mowa w tamtej­
szych szkołach polskich, każdy ra 
nek widzi tysiączne rzesze Pola­
ków. śpieszących d« pracy. 40.000 
rodaków naszych na 400.000 ludno 
ści uosabia Gdańsk polski. Gdańsk 
osobliwy, któremu poświecimy ob 
szerny artykuł. , 

Tymczasem nowiem kró;tko: po 
lonia gdańska ito szlachetnjy kru­
szec. 

F.zjonoiiia kryzysu 
Drugiego dnia. kiedyśmy zwie­

dzali port. nawpół zamarły. 
Gdańsk odsłonił swe oblicze gospo] 
darcze. To znaczy — istotne i po­
wszednie. . 
Prowodyr nasz, radca państwowy 

dr. Paizer. wybitny ekonomista I 
dźenteimwi w stylu europejskim, 
komentując stan dzisiejszy] portu. 
silił sie na beznamiętną objektyw-
ność i rzeczowość. Jego Wykład, 
wygłoszony z rufy stateczku „Pho-
enix". był naszpikowany cyframi. 
nazwami i faktami. I tylko .chwila­
mi w głosie jego. miarowym i pro-
tokularnym. przebijała nasjle nuta 
melancholii. | 
Oto jedyny komin dymiący; w tym 

porcie, który tak niedawno jeszcze 
kipiał ruchem i pracą. Stocznia 
Gdańska, dawna cesarska, w której 
parę lat temu pracowało 5.000 ro­
botników, dzisiaj zatrudnia ich 
2.000. Stocznia „F. Schichau", w któ 
rej dawniej pracowało 4 do p tysię­
cy robotników, dzisiaj zatrudnia 
tylko 300. Stocznia „Klawitter" — 
nieczynna. Wielkie składy i zakła­
dy zieją pustką i martwotą.] 

Trochę cyfr. W roku 1931 wwóz 
i wywóz łącznie wynosił 8,3 milio­
nów ton. W roku 1932 —'5.5 milio­
nów ton. W roku 1933 — 4,£ milio­
nów ton. Takie pozycje wywozu, 
jak drzewo-1 cukier, spadły niemal 
do zera. Mechanizacja urządzeń 
portowych redukuje do paru godzin 
czas przeładunku, a więc i postój 
okrętów, rujnując tern samem za­
równo zarząd portu, jak i handel de­
taliczny. Rezultat: na 130.000 zdol­
nych do pracy gdańszczan i 24.000 
jest bezrobotnych w lecie. 40.000 — 
w zimie. 

Oblicze gospodarcze Gdańska jest 
wycieńczone i znękane. W mieście, 
którem od wieków rządzi Wyłącz­
nie prymat ekonomiki, miernik han­
dlowy jest jedynym kluczem do od-. 
cyfrowania jego konduify politycz­
nej. Klucz -ten pomoże nam zgrun-
tować przyczyny nowego • ustosun­
kowania się Gdańska do Polski. 

Forpoczfa faif feryzmu 
Trzeciego dnia, kiedy dane nam 

było przeżyć w wolncm mieście 
„dzień młodzieży hitlerowskiej", 
ujrzeliśmy oblicze, którego rysy u-
łożyly się w abstrakcyjny i tajem­
niczy kształt swastyki. . 

Święto młodzieży hitlerowskie] 
dziwnym zbiegiem okoliczności wy 
padło w dwa dni po wizycie Prem­
iera Jędrzejewicza. 12.000 chłopców 
i dziewcząt z Gdańska I okolic, w 
wieku od lat 20 do 6. przywdziało 
bronzowe mundury. 22 września, to 
znaczy w dzień wizyty premiera, 
przyjechał do Gdańska wybitny na-
zi, książę August - Wilhelm, trzeć! 
syn Wilhelma II. popularniej zwany 
„printz Auwi". 

W wigilię ..dnia młodzieży hitle­
rowskiej" widziałem imponujący 
„fakelcug". Dwie godziny maszero­
wały przez ulice nocnego!miasta, 
nieprzerwanym szpalerem zbitych 
i entuzjastycznych tłumów, karne 

w Gdańsku 

Pienimy przedstawiciel Chin w Police 
P o s e ł di*. Frank Łee w W a r s z a w i e 

hufce gdańskiej „ballila", pojrzą- I cia Auwi bardzo często powtarzało 
sając pochodniami i sztandarami, sic słowo „marscliieren". Każda ilio-
śpiewapąc „pieśń Horsta Weksla" we kończyło trzykrotne i gromowe 
Co chwila prężyły się poziomo ty- ..heil". Orkiestra grała „pieśń Hor-
siace n k w j-zymskim ukłonie! s;a Wessln" i ..Deutschland iiber ai-

Właiiciwa uroczystość odbylp sic ; "Manifestacja \d nic miała nic 
razajuirz na |Stadjonie „Kampfbahn I Wspóuegó ze sportem. Szyk oddzia 
Ntederfetad". i Rano obudziły, n a s | l o w b y , ściśle wojskowy. Pewien 
werbel spieW i tupot maszehuą-l t l a C j0 m l | . i S 0 C i a i i s l a oświadczył, ml 
ych róg. Po południu zaległy (dobitnie, że „Hitler - ju?cnd" (od 14 

szczelnie tó stadionu zastępy. d o x , a t ) j ,Ji,„KVOlk" (od f, do 14 
bronzolwych mundurów. h.,0 s ta, I0Wiąl organizację ideolo-

Przemawiili: „gauieiter" gdań- ffioziKi. której celem jest wychowa-
ski, Ahert Forster, książę August - mc obywąteld - żołnierza. 
Wilhel(ri. ubrany w zwykły unjform' 'ego dilia gr-nno w teatrze miej 
. gruppjefilhrehi", wódz mlodiieży 
Schramm i pięciu innych. Każdy 
mówca egzpltowal niemieckość 
Gdańska: „Gjdańsk byt, jest i iozo-
stanie (niemieckim". W oracji jksię-

-):*:(+ 

sk|m „Sclilagctera". W „Danziger 
Yorpostcti" rzucił mi się w oczy! 
dalszy cicjg „Życia Horsta Wcssia". j 
pióra Hansa Heinca Kwersa. . 

.[; St. Brncz 

W wolnych chwilach... nędzarz 
Kameninnk - pupil opieki społeczne 

! WARSZAWA 38.9 
Niema w .lam nic. śmiesŁnego, \łe p. 

Feliks Śmiesjjny, lokator domu jNr. 2 
przy ul. Radzyrninskiel,. zalegający od 
d,wu lat z oplata komornego, wystąpił 
do sąd3:o wstrzymanie eksmisji, którą 
orzekły.sądy wsżys-ikich tnstancyi. 

A jelnak sirawa ta wywołała I poru­
szenie, mówił się, o niej w starostwie 
grodzkiem, w wydziale opieki społecz­
nej traffŁstratu m. st. Warszawy, w u-
rźędzii: pośrednictwa pracy, w jkomi-
sarjac e 1 w wydziale VII odwoław­
czym cywilnym warszawskiego i sądu 
okręgt wego, jgazie sprawa p. Śmiesz­
nego >yła ostatnio rozpatrywana. 

Mieszkanka^ przy ul. Radzymi^sWei, 
gdzie p. Śmifcsiny pędzi żywot irazem 
ze swł małittiką, to pełny obraz nę­
dzy: :;tołek i kulawą nogą, żelazne 
lóiko, dymiący piecylc I cztery obdra­
pane :,ciąny, takie typowe ściany oka­
lające hiedc. 

Gosiodarz p. Rysels, mimo, ił Współ­
czuł niedoli lokatora, powiedział ba ca­
łe podwórko: „Trudno I Ja też żyć mu­
sze", I iaskirżyt małżonków Śmiesz­
nych do sądu o eksmisje. 

Krot gosp>darza wywołał wlcalym 
domu poruszenie. Delegacja miejsco­
wej kolonii 'okatorów wybrała sie do 
p. śmiesznych z.wyrazaml najgłębsze­
go współczucia, a ktoś naweti ipriy-
słał główkę łtaipiiSlj. 

Twirde prawo Jest Jednik prawem 
i p. Śmieszny DO Hcznych łtorowodicfi 
przeipł wriszcic- sprawę, oflatweznie. 
Mając \rA przeciw sobie prawomocny 
wyroi t, nie ppuśca Jednak rąk ) wy­
stąpił o wstrzymame eksmisji. Zbliża­
jąca iielzima, bezrobocie, skrajna nę ­
dza. oznacz, 

Sąc pj-zeslacliał w cłiarakterif śwted 
ka p. Domiledką, referentkę opiek spo-
lecznej, która zeznała, że s;ai małż. 
Smieaznych Jest katastrofalny. Opieka 
społeizna ir usiała ratować Ich ,przed 
gtodewą śmiercią, kartkami na Izupy, 
dawano im >ezpla-htie adwokata, który 
walczył zaciekle w ich Imieniu z bez-
wzgl<dnym rospodarzem domu. 

Nailto sari p. Śmieszny wyłjfył w 
decyilującyni momencie z obs?ih>anei 
kieszeni na stół sędziowski zaświad­
czenie komiiarjatu co do stwie-dzone-
zo piet pdlcJe ubóstwa, zaświadcze­
nie i rzędu pośrednictwa pracj, Ikartę 
beznbocia, zaświadczenie stirostwa 
grodzkiego praż inne JeszcSe dckjnnen-
ty, rialuiące ogrom Jego nieszczęść 
matę -Jalnycn, 

Sąji wyd^I decyzję wstrzykującą 
eksmjisję. 

URKE-NACHALMK 4) 
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ŻYCIORYS WŁASNY PRZESTĘPCY L I! 

Sprawa [analozła się w wydziale od­
woławczym sądu okręgowego i tu pę­
kła bomba. 

;|\dw, rlećlit, rzecznik p. Ryselsa, WVJ 
stąpił z oiwBdczeniem, ii posiada do­
wody, że o. Śmieszny Jest... właścicie­
lem kamieijiicy w Warszawie przy ul 
Spokojnej 20. Wobec tego adw. Hecbt 
ptp«'ł . o przesłuchanie wskazanych 
prżez'n|cgb śmadków, którzy ustalą tę 
okoliczność. Wyznaczony przez wy-
diwł opieki społecznej adwokat, brfi-
niący nęcprza-kamienicz,nika, oświacł-
czyt ł,zakłopotaniem, jż gdyby twier­
dzenie prEeciwuBka sprawdziło się, bę­
dzie zmuszony zrzec się pełnomocnic­
twa. 

Sąd zdecydował zbadać sprawę 1 w 
tym celu 'powołać świadSsów. Tym ra­
zem spraiya p. Śmiesznego przyjęła o-
bfót rzeczywiście wesoły. 

Sąd bida dozorcę domu przy ul. 
Spokojne: 120. 

— Ktojjest właścicielem tej nieru­
chomości * — pada pytanie. 
. — A k oiby Jak nie pan Śmieszny. 

j — Ten sam. który tu ma sorawe? 
— Tern jsam. 
r - A csęsto tam bywa? 
— Przjłchodzi „leguralnie". 
— Po Ło? 
— Komorne przecież musi odbierać 

od lokatorów. 
— A płacą? 
— Musią płacić, a Jak nie płacą, to 

(rołpodar* mraz Ich de «ksmls'i! Po­
rządek musi byćl ' 

— Dttżj© Jest w tym domu mieszkań? 
— Szesnaście. 
— I wsJyscy płacą? 
— Płata. 
Przewód sądowy wykazał, że p. Śmie 

szny Jest wobec swych lokatorów o-
^try 1 trzyma ich krótko. Ma adwoka­
ta, za którego pośrednictwem procesu­
je się z rtfml w razie potrzeby. Jest zde 
klarowatjym wrogiem wstrzymywania 
iksmisyj J wyraża się o tern rozpo­
rządzeniu z przekąsem. 

Adw. łłecht użył sobie w przemó­
wieniu, piahijąc cichy zawód kamieni-
izinrka, który przychodzi regularnie 

f'io komorne, sprężyście prowadzi swo-
e Interesy, Jada zupkę wydziału opie| 

ki społecznej, a... w wotnyćh chwiłacn 
jest nędzarzem. 

Sąd. któremu przewodniczył sędzia 
TabęckiJ uchylił decyzję, Wstrzymującą 
tksmisję.- wobec czego p. Śmieszny t 
piewesolą miną będzie musiał przenieść 
się do swej kamienicy na ul. Spokój-
tej. Tl 

Na ztlĵ c u in'ii. Lec (xi w towar/ysl we swej 
Lee (I), sekretarza posejstwa p. K. S. Fung (2) 

Agnes Mad dor (3). 

Onesrdaj |i>ociąKictiji z Berlina 
przybył do[ W a r s z a v y pierwszy 
od czasów niepodległości Pol-
sk: przedstawiciel Chin minister 
dr. Frank Lec. 

Dr. Lec, urodzony w r. 1882 w 
Nawym Jorku, po skończeniu 
nauk w wyższych uczelniach a-
nierykańskich brał ć;:yiiny udział 
w ruchu niicjonalistycznym chin 
skin) i w laltach 1917 — 1922 byl 
sekretarzem osobistym znakomi­
tego clwiiskieso mężu stanu Sun-
Yati-Sena. ' Następnie zajmował 
wybitne stanowisko administra­
cyjne w [rządzie kantoiisk.rn i 
piastował urząd posła w Kuomin 
tan.?u. Wreszcie 'byl dwukrotnie 
postem w Stanach Zjednoczo­
nych i w Meksyku. 

Posłowi [chińskiemu towarzy­
szy córka Pani Ros<: Yunsskwei 
Lee, sekretarka-osopista Angicl-

ciirki p. |Rose Vunx Kwei 
I sekretarki osobistej p. 
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Wieści gospodarcze 
ZJAZD KUPlEtTWA 

PAPIERNICZEGO 
W( dniu 5i b. tu. odb'I się w T^ru-

ogólnopolski zjizd kiipcctwa 
eścijąńfcfeiego, galę; i papierniczo-

piśmienniczei. Na zjazd ten przybyli 
delegaci 14 środowisk i calei Rzeczy­
pospolitej, ajmiędzyinii itni ze Lwowa, 
Lublina, Piotrkowa, Po :nania, szeregu 
miast Pomorza, Śląska, Wilna, Równe­
go I Warszawy. W wyniku obrad po­
stał owiono Prowadzić •« datezj-m cią­
gu [»racę organizacyjną w ten sposób, 
by od listopada nowa ogólnopolska or­
gan zacja, jaką będzie {Rada Zrzeszeń 
Kupiectwagjalęzi papieihiczo H piśrrrien 
niczel, mogła rozpocząć swąi działal­
ność. 

SKARB W SIERPNIU. 
Miesiąc Sierpień p-zyuióst lekki 

wzrost dochodów i wydatków państwo 
wych. 

Według danych O. U, ;S. dochody wy 
142.769.000 w lipcu r. 
169.889.000, j wobec. 168| 

Dochody państwowe 

p., wydatki zaś 
966.000 złotych. 
w sierpniu 1932 

roku wyraiały się cjfrą 162.829.000 

lyctt czułem tak^ samą nienawiść, jak do swego ży-
{ 'cia. raz na zawsze postanowiłem, by tej przyjemno­

ści im nie zrobić i samobójczą śmiercią nigdy nie 
skoi iczyć. Trzeb* walczyć o wolność, a nie ustępować 
dobowolnie. jaki tchórz! Złodziej nigdy nie powinien 
tch< rzyć. 

Wreszcie dano nam obiad. Nie tknąłem go: obiad 
był do niczego. 

Więźniowie, nie bacząc na to, że zabroniono 
wy ;lądać oknem i rozmawiać, na cały głos narzekali, 
że (biad jest m :rny. Ra-dzili i namawiali jeden dru-

•gieio, by podnieść., rejwach i bunt. Jednakże powoii 
ws; ystko ucichło. Widocznie brak było zwolenników 
ter< ru — oczekiwali, aż dobrowolnie ich zwolnią. 

Ja miałem co jeść. gdyż od dnia wypędzenia 
Nienców wolno było dostawać jedzenie. Elcia nie 
lap jmniała o mnie i przynosiła mi tego dowoli. Na-
lad ęm się więc i wpadłem w głęboką zadumę .. 

J III. 
Ciemna n o : wigilijna. Siedzimy sobie już drugi 

mi< siąc po opisanych wypadkach po swoich norach. 
j^iklt już nie myśli, nie wierzy w cuda. Niektórzy śpie­
wa ą sobie półgłosem koleridy; inni przeklinają cały 
W "' '-' ! 

ją. Najwięoej tych, któjrzy bibsiadują przy stole, obfi­
cie zastawionym smakołykami wigihjcemi. 

Większość więźniów kdrrteotuje się tern, że na 
uroczystość te>go dnialotrzy^nali biały chleb i po ka­
wałka kiełbasy. O wolności nikt już nie wspomina. 
Nareszcie każdy zrozumiał, że tak ni z tego, ni zjowe-
go rozpuszczać więźniów w świat, aby nadal broili, 
nie jest jeszcze w modzie. Dostać się do ula jest bar­
dzo łatwo, ale wydostać siej — to trwa całe lata... 

Tych wszystkich Więźniów, których miano zwol­
nić z okazji wypędzenia Niemców, dawno już zwol­
niono. Pozostali więźniowie żyli nadzieją amnestii. 
Ja także cała nadzieję pokładałem w amnestii. 

Przyszedł wreszcie nowy tysiąc dziewięćset dzie­
więtnasty rok. Otrzymałem j akt oskarżenia. Termin 
mojej sprawy wyznaczono I na dwunastego lutego. 
Każdy dzień był dla mnie Ciekiem. Ciekaw byłem. 
wiele wiosenek mi też wlepią. Nareszcie i ten [fatal­
ny dla mnie dzień nadszedł; i zrozumiałem, że ten 
dzień może być jednj/m z na}straszniejszychi w mo-
jem życiu. 

Dnia tego z samego rana sprowadzono mnie ra­
zem ze wspólnikami do kancelarii więziennej. Sani 
naczelnik nas obejrzał i wydał rozkaz, by nas roze­
brać do naga 1 szczegółowo zrewidować. Tern dał 
nam do zrozumienia, co nas czeka w sądzie. Po zre­
widowaniu okuto nas w kajjdany I tak skutych razem 
prowadzono nas do sądu. , 

Droga do sądu prowadziła niemal przez całe 
miasto Ł... Przodownik policji kroczył naprzód, a po 
bokach dziewięciu policjantów z najeżonemi bagne­
tami, którzy także opiekowali się nami. W drodze 
nie pozwalali nikomu się zbliżać do nas. Gapiów 
ulicznych, jak to w życiu bywa. nie brakowało. Mia­
łem wrażenie, że całe miasto kroczy za nami. Elcia 
biegła naprzód z wypchaną teką w ręku i ze łzami 
w oczach. Domyślałem siej 

at ze wszystkimi frajerami, którzy go zamieszku- łyki, których do więzienia przynosić nie można. 
że ma tam takie smako-

Wiśadzie wprowadzono nas do specjalnego poko 
ju, przeznaczonego dla i więźniów, zanim ich zawoła­
ją do sali sądowej na rozprawę. 

Przodownik policji, czuły widocznie na kobiece 
łzy i wdzięki, po długich prośbach wpuścił do nas 
krewnych i znajomych. Elcia zaraz od progu ku 
zgorszeniu policjantów padła w moje ramiona i ze-
mdlałalr 

Po chwili doprowadzono ją do przytomności, 
a przodownik rozkazał wszystkim wynosić stę 
za drzwi. 

Kochanka mojego :wspólnika, która.kobiecym in­
stynktem wyczuła, że! się spodobała panu przodow­
nikowi, szepnęła mu coś do ucha. Stfóż sprawiedli­
wości uśmiechnął się do niej porozumiewawczo i po­
zwolił wszystkim zostać. 

Elcia usiadła obok mnie. Bladą mialą twarz, 
a swoje czarne oczy utkwiła we mnie.Odrazu poczu­
łem wyrzuty sumienia tak silnie, jak jeszcze nigdy 
w życiu. Bolało mnie to bardzo, że ta piękna, młoda 
i dobra dziewczyna cierpi tak bardzo przeze mnie. 
Potem jednak zrobiło mi się przyjemnie, że siedzę tak 
blisko obok kochającej mnie dziewczyny. Patrzyła 
na mnie tak, że o mało oczy jej nie wyskoczyły. Za­
pach jej włosów upajał mnie. Ciepło jej ciała parzy­
ło, jak rozżarzony węgiel. Ile razy zbliżała ku mnie 
głowę i wydatne piersi, zmysły moje szalały. Nie 
mogąc zapanować nad sobą, choć ramieniem nie­
znacznie dotknąłem jej piersi. 

O, jaki to sprawia ból, siedzieć z zakutemi ręko­
ma i nogami przy kochającej kobiecie, która gotowa 
jest w każdej chwili oddać się ukochanemu nawet na 
oczach policjantów i innych gnębicielil 

Opowiadała mi o sobie. Pocieszała mnie, że 
jeszcze dziś będę wolny. Ody mówiła o mej wolno­
ści, oczy jej błyszczały radośnie. Byłem przerażony. 
gdyż wiedziałem, jakie ją czeka rozczarowanie. Gnę­
biła mnie strasznie świadomość, że skażą mnie na 

ka, p. Asnes Maddor, oraz sekre­
tarz poselstwa, p. K. S. Fung. 

Córka pana ministra jest wy-* 
bitnym typem piękności chiń­
skiej: wysmukla, zgrabna, nosi 
narodowy strój chiński — obcis­
łą czerwoną I suknię z długiemi 
rozix>rkami d i bokach, które od­
krywają powyżej kolan małe no­
gi. Nie nosi" dna zupełnie kapelu­
sza, a głowę1 jej; zdobi piękna o 
kruczym kolorze fryzura według: 
mody chińskiej., W Warszawie 
ma ona zamiar poświęc'ć się nau­
ce języków i muzyki, zna bo-
wiem I ceni Chopina i chce siej 
wczuć w jc^o twórczość w oj­
czyźnie mistrza tonów. 

Zaraz w pierwszym dniu swe­
go pobytu w stolicy Polski poset 
Lee vV towarzystwie swego oto­
czenia zwiedził samochodem mia 
sto, interesując się jego historycz 
nemi gmachami i pamiątkami. 

wydatki zaś w>n3sily 180,806.000 zło­
tych! 

Jak wytrkajz DÓwyiszeKO. dciicyt 
budżetowy za,S:erpicń r. b. wynosi! 
24.96,3.000 zł., iw lipcu r. b. 26.197.080, 

| a w sierpniu 1932 r. — 17.977.000 zl. 
• Dochody paliwowe w perwszycuS 
miesiącach r. p. budżetowego, t. i.ltd 

I I kwietnia do!i3l Sierpnia r, b„ wy.ra-
| nosiły ogółem 1144,926.000 zl., wobec 
żaly się cyfrą' 721̂ 582.000 zl., wydatki 
zaś wynosiły S36.929 zl., wskutek qze-
BO dciicyt wyipsi i 115.347.000 zl. 

STAN RYNKU PRACY 
Liczba zarejestrowanych bezrobot­

nych w dniu 23̂  b^m. wynos.la — ye-
dłuff raportów [urzędów pośrcdncfwa 
pracy — 200.239 ojsób. 

Zmniejszenie wlc;ągu tysodnia wy­
nosiło 950 osób. 

BEZROBOCIE 
w ST. ZJEDNOCZONYCH 

Na dzień 1 b. m. w Stanach Zjedno­
czonych było 11 milionów bezrobot­
nych. Liczba bezrobotnych zmniejszył* 
sie o przeszło 800:000 osób. 

Obserwatorzy zagraniczni oceniają wunik sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej na 180 — 240 milionów, 

Nie pomylą się. 

długie lata więzienia. A ona biedna nie domyśla sie 
inwet tego! Byłem zmieszany; jak tu dobrać słowa 
p>ciechy dla niej? Wpadło mi do głowy kilka ład­
nych zwrotów, któremi mogłem powoli oswoić ją' 
z tą myślą, że mogę być skazany. Opowiadałem tej, 
ze nia nastąpić wielka amnestja dla przestępców, żs 
nawet naczelnik mówił, że już zostata ogłoszona. 

— Nie, nic, ty dziś musisz być wolny, wiem prze­
cież, że ty jesteś niewinny. 

Mówiąc to, tuliła się do mnie i łkała na glos, tale, 
że niektórym z policjantów łzy stanęły w oczach. 

Żal ścisnął mi serce. Dlaczego złamałem jej ży­
cie? — wyrzucałem sobie w duchu. Uważałem mo-
j | sytuację za beznadziejną i wiedziałem, że nic dla 
riej nie mogę zrobić; i to właśnie doprowadzało 
unie do ostatnich granic rozpaczy. 

Teraz też miałem sposobność mówić po ras 
[ ierwszy z rzekomym moim wspólnikiem Kamerem. 
napytałem go, czego chce i dlaczego na iinni* 
, kapuje". 

Kamer tłumaczył, że go namawiali; nie chciał 
jednak powiedzieć kto. Pod wpływem gróźb moichi 
i moich wspólników, którzy grozili mu, że go zabiją. 
obiecał, że mnie na rozprawie „odpucuje". 

Rozprawa. Sala sądowa zapełniona jest publicz­
nością prowincjonalną, należącą do różnych warstwi 
społecznych. Na lawie oskarżonych zasiadam ja, Ka-
ner. Szofer i Antek. Po bokach zaś siedzą dwaj po-
icjanci. Po chwili zjawiają się isędziowie z parieitf 
jrokuratorem na czele. Wszyscy zachowujemy si$ 
• iość spokojnie, oczekując swego losu z rezygnacją. 
la zamiast patrzećina sędziów, patrzyłem nn Elcie, 
itóra umieściła siej na najbliższej ławce. Policjant 
zwracał mi uwagę, [bym patrzał na sędziów; jednakże 
to nic nie pomogło.; Śledziłem każdy jej ruch. Obojęt­
na bylaidla mnie reszta ludzi fin 'sali .sadowej! 

' ^D. c. n,). 
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Stefanowi Batoremu w hołdzie 
«yste odsłonięcie pomnika Wielkiego króla w gimnazun Jego imieni 
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dent miasta, inż. Z. Slomiński. wla 
dze szkolne — nacz. depar t . szkol. 
ś redn. Wt . Gałecki, kura tor okr . 
szk- warsz . I. Py t l akowski . naćz. 
w y d z . ogóln. I. Górecki i nacz. 
w\ 'dz. szkolti. śr. Wl . Dubaj. 

U SIÓD t rybuny, DO obu bokach 
pomnika zasiadł Komitet b u d o * y . 
dvrek torzv i dyrektork i szkół śfled 
rrich pańs twowych , w izy ta to rzy . 
rada pedagogiczna szkoły, pro­
boszcz miejscowej parafii ks. pra­
łat Hilchen. rodzice i goście. 

Uroczys tość rozpoczyna sie fan­
fara orkiest ry szkolnej i odśmew.i-
r.iem hymnu Boga Rodzicy. w ora 
s tarym układzie, poczem orzemó-
wił profesor Politechniki Zdzislfiw 
Maczeński. p rzewodniczący Kami 
tetu budowy, dziękując 'mieniem 
rodziców - of iarodawców wszys t ­
kim t v m . k tórzy przyczynil i sic do 
realizacii dzieła, a m. in. orczyden 
towi miasta, inż. Z. Słomińskiemu 
za ofiarowane części mater ia­
łów budowlanych. Kończąc orze 
mówienie, oddaje pomnik w r*c 
dyrek tora gimnazjum, D. W. Ąm-
broziewicza. 

Co zrobią 
radykałowie francuscy? 

opinji pub 
one są fbecnie 

lń\v'socjalny 

W \ i' 

którcj kongres dorocz-. szcze bardziej na prawo, niż jego 
Sc ad 5 będz;e 

hv. 
chw:li, pdy knigres socjalistycz­

ny zipowiedfiat wyjaźny rozłam 
» paf:ji. los; 
ly SI 
z-iicżk- od 
«o t a n i a t. 
iM.iT^-oni pr: ed sobs zagadnienie, czy 

zadzie i nietrwałej więk-

doti 
łńw 

pi:o!umiem( 
trwn i część 

1. rads 

iczne] we Franci 
na partję radyta-

wi p.ir:ji p. Herriofowi, że bodą 
zarzucać p. Daladier'owi, rż poszed 

P r z y dźwiękach marsza opad 
ia zasłony i cjczom obecnych uk; 
/nie sie. na orzezroczym błękicie 
nieba iesiennego. zahar towanym 
srebrnemi nitkami „babiego lats ' 
-*- bronzowe popiersie króla na c o 
kole z szarego. wołyńskiego gr 
nitu1 

Poważna. s|irowa Iwarz wladch1 

i pros ty napis: 
Stefan Batory 

k r ó l 
Narzucają sic mimowoli dalek 

reminiscencje nodobneco renesan­
sowego czworoboku, z nomnikicn 
rcośrodku. Tak. to nieco Drzypomi-
na dziedziniec biblioteki Jagielloń­
skiej w Krakowie z Kopernikiem. 
tvlko tamten renesans, oryginalny. 
tu iest kunsztownie zmodcrnizovfa 
ny... 

Sz tandary gna sie w kornym 10 
kłonic przed królewskim majesta­
tem, młodzieńcze ciała harcerzy 
ureża sic na baczność. 

1533 — 1933 — opiewają zielone 
girlandy. 

1.533 — to pieśń historyczna, k:ó 
ra odtwarza w tei chwili chór czte 
logtosowy. Dteśń dawnych kole­
giów nieznanego muzyka do slójw 
Joachima Bielskiego. Rok 1933 — 
to defilada młodzieży ze sz tanda­
rami. Sunie dziarsko, powiewając 
sweini znakami; najpierw różno­
barwne mundurki szkól powszech­
nych. a ooteiji amaran towe i b łę­
kitne tarcze gimnazjów i liceów 
pańs twowych — mcskiclt i że-ii-
skich, 

>nia w Warszawie 
invt>(a o podtrzymaniu i umocnie­
niu mocars twowej potęgi lat daw­
nych. 

Po odśpiewanem Haśle Szkoły 
( s l o*a poety! St. Młodożeńca, mu­
z y k i maturzys ty szkoły. W. Lu-
towklawskiego). uczeń klasy VIII. 
Wv<fzalkowski odczyta! protokul 
odsłonięcia iDomnika. Doczem na­
stąpiło składanie wieńców. P ie rw­
szy Ina schody kamienne padł wie­
niec! Pana premiera , dalsze — w y , , 
chOwtmkow gimnazium i delegd-
Ł.vj I szkolnych. P rzy dźwiękach 
..I Brygady ' młodzież odmasze-
rowała czwórkami , goście zaś 
zwiedzali g n a t h najpiękniejszego 
ze ' s to łecznych! gimnazióyy i wpi -
sal i |s ie do k iidgi Damiatkowel ge-
siem biórem. 

Piękna dekoracja dziedzińca :' 
hallu iest zasługa w y k ł a d o w c y 
rysunków, p . J Olszewskiego, któ 
t y Itu urządzi mimiaturowe mu­
zeum z czasów Batorego, rozkła­
da ac /.brnie, kobierce i wielki por­
tret kola. oendi la Czechowicza, on 
cis, dar kojegium jezuickiego w 
WMnie. 

W uroczystości wzięty udział 
delegacje wszystkich s tołecznych 
szkół średnich i t rzy najbliższe sa 
siadki. szkoły powszechne —, P o ­
wiśla Nr. Nr. 29, 186 i 187. a także 
t r i v d r u ż y n y harcerskie . 

Z calei Polski p r zyby ły pocz ty 
sz tandarowe szkól średnich i .sta­
wiły sie w komplecie delegacie 
szkól ze L w o w a . Lublina. Zamo-

a. Wilna. Grodna, Druii i Wol 
Po defiladzie stanął przed pomni k<hvvska. noszące miana króla Ba 

kiem dyrek to r gimnazjum itn. Ste 
fana Batorego, p. W. Ambrozle 
wicz. w krótkich, s łowach wiażac 
symbolicznie pos tać króia - mocą 
rza z praca odrodzonej Polski, któ 
ra wychowuje swych obywate l i z 

torego i kanclerza 
kjiego. 

Jana Zamoy-

:UnivJfersytet im. Stefana Batore-
g( w Wilnie przesłał depesze oo-
witalna: 

' , Wa-Ro 

Najmniejszy z uczostn'c :<tcycli baonów w zawodach o putaar Im. pik. Wart' 
kowlcza balon „Gniezno na ktotympor. Zakrzewski (na zdlechi) zalaj 

pierw ize miejsce, 

" L •)••*•{ 

Ursia z Boplołami lorda Greya 
w ,.saiikluanum pfaszęcem"' 

Lord Gjrey, of Fallodoi wydal Mzed 
śmiercią ści^c instrnkc. c co do swe) 
ostatniej woli i posrzebu. Zwlas ^za 
życzył sf'biei gorąco, bf zwłok; ego 
spalono, i aby miejsce yiecznego spo­
czynku wiadome byfo (j Iko .najbliższe 
rodzinie. 

Zapytany c to siostrzeniec zmarłego 
polityka, kapitan Cccii C raves wyj ,śnił 

« 

kró'.kb, że po ceremoniach pogrzebo­
wych, ćiato będzie spalone 1 zabran* 
z Da^rlington. Dokad?j tego W d y n * t 
nie dbwie się. 

Istnieje przypuszczenie, że urna 
prochami wielkiego miłośnika ptaków 
będzie umieszczona w „sanktuarium pta 
szęoem", gdzie za życia spędzał naj­
milsze rodziny. 

Po dwunastu latach 
Czechosłowacja u progu komplikacyj wewnętrznych 

do 8 października przeduik (p. HerrioO. . 
j Na czele 'et opozycji, grupującej się 

około deputowanych z Tuluzy stoi obe 
cnie p. Kcyser. Poprzedni przywódca 

gabinetu p. Daladier sta-! radykalnych radykałów p. Rcrgery 
nkpcłjtre, a ugruntowanie, rządu J * j | s tap ł z partit. 

P. Daladier ma talenl d« k 
wan;a swojej grupy, cze«o d o w i e m , 
jes: .nowowybrany mimster maryijarki, 
który podobRo odcowiadat źycze-

izośji, czy ttż skonsolidować ją przeź niemi lewicy, Jaś p. Herriot i jego iprzy 
rupowaniami cen- jacielo napewno nie będą parli do de-

cyzyj rozłamowych. 

nowiski, jakie zajmie je-
kalowie socjalni. 

Wiedeń. 26 września . 
— Dr. Benesz konferuje w Sto­

licy RumiMifi z władzami i .mini­
strami pańs tw Małej Ententy. . . 

— Dr. Beiicsz udaje sie do Rzy­
mu na konferencje z Mussolinim... 

Wiadomości te budzą w s t o i c y 
Austrii silny, oddźwięk . Rzecz z ro ­
zumiała : Jedna godzina iazdy po-
cia-giem pośpiesznym w trzecli kie­
runkach z Wiednia , a rozpoczyna 
sie granica Czechosłowacji . Pobli­
że to oowoduie. że za in te resowa­
nie tem. co isie d d e i e w kraiu „ta-
ticzki" Masśaryka i co zamierza i 
olanuic rząd sąsiada, iest o lb rzy­
mie. 

Benesz w; Bukareszcie. . . Benesz 
w Rzymie . J 

Ale dlaczego nie w Genewie^ 
Wszak tam w tei chwili z.azd 

premierów i ministrów s p r a w l z a -
granicznych 53 państw.. . Wszak 
tam korteentruic sie chwi lowo po­
li tyczny a r^oaag świata.. . . 

Py tan ia l te zadaie jednej z na j ­
wybitniejszych osobistości czecho 

słowackich jsfer oolrtycznych. dzia 1 w s t r z ą s y poli tyczne. 
łączowi, doskonale obeznanemu ze [indziej powodowa ły 
stosunkami li prądami w . P r a d z e . Imietności. Życie par lamentarn 

Informactf. k tóre otrzym-uje. sa czylo sie ,stosunko« 

k tóre gdzie-
erupcje na-

tik cha rak te rys tyczne i ważne , iż 
zasluguia Ina rozpowszechnienie i 
poznanie rólwnicż i u nas. 

— Ciężkie, groźne c h m u r y po -
cjzynaja sie kłębić nad Czechosło­
wacja. — rozpoczyna mój roz­
mówca . Sternik poli tyczny n a w y 
pańs twowej , od przesz ło 12 lat mi­
nister s p r a w zagranicznych. Dr. 
Edward Benesz, oo tegorocznych 
feriach letnich widział sie zmuszo­
nym zmie l ić kierunek pierwszej 
podróży politycznej.. . Dotychczas 
stale wsiadał do expressu . zdąża­
jącego do Genewy, byl s t a łym by­
walcem zjazdów nad Lemanem, 
odgrywał (am wybi tna role. Teraz 
uznał za potrzebniejsze pojechać 
w inna stretne: rozmówić sie z Ti-
tulescu i Ajussolinim... 

Widzi pąn. przez kilkanaście lat 
Czechostowacia była w tem szcze 
śliwem położeniu, że omiia ty ją 

ni z 
prawic 

Ojo dlaczego — ^ongres 
fna fnaczeni: 
l ów we Fra 

dla przyszłych 
pcii 

M 5w':ą ni< którzy 
rcy t. j odłam 

w Ylchy 
nypad-

Dlatcgo więc „Le Temps" sąd 
partia rządząca we Francji utr 

! na razie swoie stanowisko nic 
e tak zwani mto- równowagi pomiędzy skrajneini 
ewicowy radyka-1 dencjami. 

poprosi-^dzą akcjjc przeciw szefo-' 

ii, że 
ym> 

italeji 
•en-

Tragedia matek chińskich 
nękanych słodem 

spadających > eszczęs c Chiny 
wsielkich 
zno vu, jak • o:n>-zą tolegramy. straszna 
P"V'ódź w i rowincii 

.* ajokropr 
Cii nach v:a 
szcdl on na 
rm\ ze zro?n.i^''jie 
dzipci w źó 

czi m same 
Vieści 

dochodzą z 
sil 
V 

Czeszuaru. gdzie głód naj-
liej grasiie. Miejs< owe gazety okre-
ją. że „i oii ich jest lak wielka, jak 

ag: ttoirn 

ejsza 
ym b.\ w a 
północy 

nc patrfzeó na i<h męczarnie, po 
idą w ich 

masowe 

są siedliskiem { 
zarsza. (eraz 

Rekami ochotników 
budowa kolei podziemnej w Moskwie 

Rząd sowiecki przystępując do bu­
d o w y metropolitenu w Moskwie, o-
glosil pobór ochotników do tej p ra ­
cy. 

Po pierwszej odezwie 6000 człon­
ków Komsómota zgłosiło sie dobro ­
wolnie do, p racy bez wynagrodze ­
nia. H 

o sookojnem 
łożyskiem. iWielkic zbgadnienii u-
slrojowe, ' iwysuwaja :e sie z całą 
mocą w całei niemal Europie; oui:-
ja ly Czechosłowacje, Rozgrywka 
o s t a re formy! rzadó v konstylucyj 
r io-demókratycznych z dwom; ich 
g łównymi wrogami : komunizmem 
i faszyzjmdm — nie dotyczyła zu­
pełnie Czcchoslowacii . 

Obecnie [ wszys tko to poesyna 
n u e ż e ć do przeszłości . C z i c h o -
slowacia jzostaie wciagnidts w 
wir... So^koMie lale usteDtjjn po­
ważnym troskom... 

Aby p r zyczyny zrozumieć, trze­
ba sobie zfdać s p r a n e za równo z 
geograficzhego notsżenia J j;ik i 
składu ludności Cz<chos!owa:j i . 

Pomiian | już b a r d i o zaoBniaiaca 
sie s p r a w * dążeń S łowakó 
autonomji j akcie ks. Hlinki i 
iczne kłopoty. Jak ie Pradze 

wia ruch] odś rodkowy na 
waczczyźnie . 

Ale z innej strony 
slowacji 
bezpieczeństwo 

grozi Cz 
gróżniciszlc o wiek 

okazuje si 
hit leryzm Wciąga <oraz silniej 
orbitę swej akcji In iność uie)nie 
ka w Czejchach. że t. zw. 
miecka „RudetcnliinJer" 
coraz ba razie i terenem -
imoerjaliźpiu gcrmaiiskiego. 

A nie j^s t to dla Pzecl iosk 
sp rawa drobna. Bo 
całej ludności patis 

wacjj 
jedpa czj\varta 
wa skład; 

v do 
roz-

snra-
Slo-

icho-
nte-

żc 

sta a się 
eksianssi 

a sie 

S a m o r z u t n a p r o p a g a n d a 

szan'.uri?:. 
)Iag. głód. jest w 
ceru. Ostatnio do­
do takich rozmia-
natki ciskają swe 

:e wody nzeki Jang-tsc. by-

śiady. 
n topieniu dzieci 

kamyków, spadających ze stromego , 
brzegu". 

Tragiczjie marki rekrutują się głów­
nie z pośród uciekinierów, których wy­
parły z rodz/nnych pieleszy działania I 
wojenne. W samym Paoning. w pół­
nocnym Czejzuanle znajduje sic prze­
szło milion uciekinierów, przeważnie , 
ma.ek z dziećmi. 

Są to wlościanki. a zatem źachb- • 
wały tradycje krępowania nóg. W :a- | 
kich warunkach ucieczka z mrowiem i 
drobnych, głodnych dzieci Jest wręcz i 
niemożliwa | samobójstwa mnożą się'w 
zastraszający sposób. 

G 
P o d s e l 

S 0 r a w v 
rocch i u 
SP 

en. Baisfrocctai raniony 
w wypadku samochodowym 

r e t a r z s t a n u w min. 
o i s k o w y c h Italii Ba i s t -

eg l w y p a d k o w i s a m o ­
c h o d o w e m u . na szos ie z Bolonj; 

di d o Rimir i pod S . A r c a n g r h e l o 
R o m a z n i . 

(Jen. Bais t roccHi iest l ekko ran 

n y w g ł o w ę , p o d o b n o za 10 dn: 
w r ó c i do p r a c y . G e n e r a l Bais t-
rocclii objął p o d s e k r e t a r j a t s i a ­
nu przed p a r u mies iącami w 
chwi l i , g d y Mussol ini u suną ł mi­
n i s t r a I s a m p r z e i a l t e k ę s o r a w 
w o j s k o w y c h . 

SZHOfcR 1 
SPOLDEf ELC2B w uifutszBUME 

(iii/etka iclenna » szkole średuei spold/.lelczci »' Warszawie przy ul. Pankiewicza 
byli pierwszymi, którzy zareagowali na wezwanie Komitetu Obywatelskiego I 

tyczki Narodowe). 

liczniow u 
natychmiast nabyli obllgacls Po- I inscenizuje 

izkuly 

z N e m c ó w . 4 mrljony Niemctjw 
mie:zka na zwar tem terytoriurji™ 

Jeszcze za czasów, gdy Czecliy 
w c i o d z i l y w skład monarciiil 
nab|sburgów, byl tu silny nich 
wszech-niemiecki. Z t. z w „Eg«r-
landu", dawnych I włości WalU»n-
steina z czasów 30-letnlej woifiyi 
pochodził wódz nacjonalistów nie­
mieckich. s łynny Drzed woina w a r 
choł Wolff. Po wojnie iednak 1 DO 
powstaniu pańs twa czechos łowa­
ckiego. stosunki ułożyły sie wzW» 
dnie znośnie. iMassaryk p o ­
szedł na linie us tęps tw; Niemcy 
weszli nawet w sikład rządu, t w o ­
rzyli koalicję, k tó ra -u t rzymała IsiS 
kilkanaście lat... 

Jednak wraz » zwyc ięs twem 
Hitlera wszys tko zmieniło sie Jak­
by za dotknięciem różdżki c za ro ­
dziejskiej... Z Berlina poczęto robo 
te burzycielska, prowokatorskaj 

Zaczęło sie t o i o d tak zwanego 
..kraiku Hulczyńskieiw". Jest, t o 
malutka oołać ziemi, która dla 
Czcchoslowacii wykroiono z Gór ­
nego Slaska. Tu i poczęli h i t lerow­
cy swa działalność... 

Czy wie pan. że w Niemczech 
istnieją ..czeskie" S. A., oddzia ły 
sz turmowe, złocone z uciekinie­
rów. dezer terów 1 z Czechos łowa­
cji? Taksamo jak zresztą Istniej* 
10.000-na „armja" uciekinierów z 
Austrii, u t r zymywana w Bawari i 
przez Hitlera. 

Ruch hitlerowski ogarnął c a ł y 
teren Czechosłowacji , z a m i e s z k i -
ly przez Niemców- Sa tu o lbrzy­
mie zakłady przemysłowe, w k t ó ­
rych decydująca role o d g r y w a ka­
pitał z Niemiec.i Akcja h i t le row­
ska doszła do tego stopnia rozpę­
tania. iż w parlamencie praskim u -
tworzyłn sic koalicja „Deutsch* 
Volksfront". złożona z 21 posłów. 
w skład którei wchodzą „nazi". 
cent rowcy i niemieccy feudali w 
Czechach. 

Burza -wiec nadciąga od s t rony 
niemieckich terenów w Czechosło 
wacii — a równocześnie na S ło -
wac jczy in le pogłębia sie coraz; 
silniei ognisko zanalne ruchu seoa 
ratvstvcznego I werbuia sobie 
zwolenników autonomiścl : ks . 
Hlinki. 

Poiniie pan zatem, że pobycia 
Dr. Benesza uległa poważnej zmia 
nie. Nie zawraca sobie wiecel gło 
wv ..ligowa orocedtira" w Gene­
wie — a musi orzedewszystkiem 
.myśleć, iakby skutecznie przeciw 
stawić sie nadciągającej burzy... 

Coraz też częściej s lvszv sie. że' 
wygodne i sookoine czasy re i imu 
narlam?ntarno + demokratycznego 
w Czechosło>--~ :i maia sie ku kort 
cowi — i że nadchodzi czas i „sil­
nych rządów", i walk! z komplika­
cjami wewnet rzno - politvcznemi i 
— n e m idei ' ' ' skicfi nai 
•ł - mi lonowa ludnośi niemiecka 
w Czechach. 

Mówiono o tem na zjeździć M i -
' . i Rutenty w Bukareszcie, ,'a juf 
Mussolini w Rzymie opowie za-
oewi>e Dr. Beneszowi. lak I to siqr 

sillie rządy"... " 
., Df.M. 
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Najazd Marsjan na Szampanię 
2500 czołgów w manewrach armii francuskiej 

Przed kilku dniami s k o ń c z y ł y 
?.»« w Szampanji wielkie tegorocz­
ne . .manewry kombinowane" a r m > 
francuskiej. 

It zrozumiałych wzglądów szćze 
góly techniczne i taktyczne • trzy­
mane byty w tajemnicy. Podano 
jednak do wiadomości publicznej 
ogólny przebieg: walk pomiędzy 
na nią „czerwoną" i „biękitną 
Taz pewne wskazania 
kajaj 7 tych monewrów, 

jpkie wyni -
w których 

dowódz two franctiskie P(o raz pier­
w s z y na wielka skalę i w ilości 
dotychczas niewidziane, rozwinęli) 
do boju najliowocześniejjsze środki 
walki. 

I^asa francuska obszernie ko­
mentuje rezultaty manewrów I nie­
k tórzy sa zjianin. że w [ślad za po-
*tęp.imi tecjuiiki bojowej dokonnie 
*ię V tej chwili p rawdziwa rewolu­
cja |uiktvczt?a. do którcjj trzeba bę ­
dzie , dos tosować organizację woj 
ł k o w a . 

Wszyscy , k tó rzy cbse rwowa . i 
bezpośrednio ostatnie r i a n e w r y w 
Szampanji. zgodni sa <o do tego. 
Se robiły ofte wrażenie czegoś ni-
jrdy dotąd rjicwidzianegi i do pew-
pcyą stopnfc niesamow tego, 

(jlgólem izncotio do boju 2.500 
cz< Igów i .lut pancerny :h. 

Te ..panaeruiki l ą d o v c " uwijały 
isięlw rejonie manewrów z szybko 
f<eia i precyzją nadzwyczajną. Zja­
w i a ł y się nhgle. niewiadomo skąd i 

masami, fala za falą. Sz ły do ataku, 
druzgocąc linje obronne i łamiąc 
wszelki opór piechoty. 

Pewien były francuski minister 
.wojny wyrazi ł się, że widząc te 
masy cz'o!gó\v wszelkiego rodzaju, 
szturmujących pozycje z zadziwia­
jącą szybkością i zdolnością mane­
wrowania . imało się wrażenie. 
jakgdyby jakiegoś najazdu mon­
strualnych Marsjan. 

.Jednakże manewry w Szampanji 
ttię wykaza ły bynajmniej, że ka­
waleria konna jest już bronią prze­
starzałą. W czasie ćwiczeń w oko­
licy Chalons sur Marne jednostki 
zmotoryzowana zaskoczone zosta­
ły atakiem kawalerii i nie zdołały 
sic na czas rozwinąć do boju. W 
terenie szczególnie trudnym i lesi­
stym koń góruje bezwzględnie ind 
czołgiem, a również w służbie w y ­
wiadowczej i w nawiązywaniu łącz 
ności kawaleria konna oddaje 
większe usługi od „kawaleri i czoł­
gów". 

M a n e w r y wojskowe w Szam­
panii w y k a z a ł y pozatem potęgę 
militarną Francji, bogac two jej śród 
ków technicznych. 

Jeśli chodzi o ducha, ożywiające­
go wojsko francuskie, to współpra­
cownik paryskiego ..Echo de P a -
ris" p. Andre Pironncau obrazuje 
go w s łowach następujących: 

..Można było s twierdzić na ćwi­
czeniach w Szampanii , że pomimo 

-)••*••(-

Cćrfea Rockefellera nie lubi s e kapać 
Zęby 

\V towarzystwach, do 
*V bogacze amerykańscy 

l i 

czyści jej dentysta 
których nale-
zawrzalo od 

jaltegos człsii. Wszyscy członkowie 
leiio towarzyska podziel li się na dwa 
obbty; tyct, którzy wierzą szoferowi 
i tych.któr! y mu nie wierzą. 

Cóż to z i Jakiś szofet, zaprzątają-
• c^ tak żywo umysły łUitokracli ame­

rykańskiej? 
Szofer nazywa się Enrl Arcrman I o-

atitnio ukajały się iegol „Pamiętniki" 
a Iw nich rewelacje, tyceące się Jego 
dlbgoletnierchlebodawczrni, córki rrril-
Johera Rockefellera, Edyy . 

(Emri Amtfiin, Szwajca,1 z pochodze-
rip, był synem inteligen ów, ale nie 
chciał się oczyć, wiec. Jako młody 
cliłopak uciekł z domu I włóczył się 
pę świecie. Był w Afry;e. Australii; 
wreszcie. wruczył się faciu szofera i w 
Nowym Jorku udało mu się dostać po­
sadę w dotiu Edyty z Rockefellerów 
Mac Cornrtk. 

Wraz ze swą panią ponróżował wie­
le, poczem osiedli na stule w NOWJTH 
Jurku. 

Wspomnienia o swe] służbie u córki 
iliardera (ibrat Aitrmam w formę pa­

szkwilu. Dlatego to niektórzy twierdzą, 
t: nie są 

Gazety paryskie węjąż są Jeszcze 
jfelne sztz golów o pofwornei truci-
c elee Vio!e:te Noziere, 
śjnierć oici 

Ostatnio, 
yznaniec 
rschfeld tfr 

1<r"wszelki*20 rodzaju zboczeń I demo-
i izmów, w 

ulodej wy 

one prawdą tylko aktem 

zemsty szofera. 
Według Ammana, Edyta Rockefeller 

czulą nieprzeparty ws:rct do kąpieli i 
mycia się. Z trudem udawało się Ją na-l 
mówić raz na miesiąc, by wykąpała się, 
w wannie. Bieliznę zmieniała tylko 
wówczas, gdy sekretarka lei 2trruszała 
ją do tejo, chowając Jej brudną bieliz­
nę; tak, że nie mogła Jej znaleźć. Zęby 
czyściła tylko u dentysty, a głowę my­
lą raz na parę la t 

Amrnan musiał porzucić służbę u łej 
brudnej mtijard&rki i powodów roman­
tycznych. Żona Jego była zazdrosna o 
sekretarkę Edyty Rockefeller. W kil­
ka miesięcy potem, gdy sekretarki tej 
nie było Już w domu Rockefellerów^ 
szofer che al wrócić na dawne miejsce. 
ale wtedy miedzy ntm a Jego dawną pa­
nią. wybuchnął skandal zakończony 
nawet procesem. 

Możliwe wjęc, że książka Jest aktem 
zemsty. W każdym razie, stata się 
sensacją dnia w Nowym Jorku i przy 
nosi autorowi olbrzymi dochód. Wszy­
scy przyjaciele i wszystkie przyjactól-i 
k Edyty Mac Cormick chcą, przecież, 
przeczytać na własre oczy szczegóły 
z tak intymnego życia fniljarderki. 

- : - : — ! - : • 

Rwie trucicielki 
Vio\etie z przed wieków 

która zadała 
i omał że n e matce. 
przebywający w Paryżu 

Niemiec piofesor Magnus 
najwybitniejszy specjalista 

obszernym ; rtykule rozwa-

Jak wiadomo, Vk>lette Noziere tłu, 
maczy się taksamo ze swego okrutne­
go czynu, mimo żywych protestów 
matki. 1 w tamtym oddalonym o wieki 
wypac" u nigdy nie dowiedziano s4e 
prawiły. Markiza zginęła pod gfloty+ 
aą. 

Tłum paryski Jest okrutny, Jak każ­
dy tłum. Toteż, domaga się wielkim 
głosem kary śmierci <lla Vk>le:te No­
ziere. Samochód, w którym przewożą 
ią na śledztwo jest stale otoczony tłu­
mem ryczacj-m: „Na śmierć, na 
śmierć!" 

Mivai;ers otiula ojca 1 bra- j Tymczasem, śledztwo Jest w całej 
i po śmierci obarczyłja ich dla uspra- pełni, a każdy nowy fakt w łańcuch^ 

śledczym chwytany Jest przez Paryż z 
gorączkową ciekawością. 

lal liczne wpadki podebne do zbrodni 
tepne] dziewczyny. 

Najbardi ej analogiczny wypadek 
^darzył sii w Paryżu ogromnie daw-

o. bo w oku 1676, kjedy to niejaka 
łiarkiza B 

u-ledlrw!enii swego czjnu swaszliwem 
oskarżenie n kazirodztwa. 

niekorzystnej atmosfery ostatoićh 
lat, jest jeszcze armja francuska 
zdoln; do wymierzenia , w razie 
potrzeby, potężnych ciosów. 'Do­
brze jsst, żeby o tern wiedi iano, 
tak u nas, jak i poza naszemi s:rani-
cami" 

Tenże sam sprawozdawca w y p o ­
wiada się za s tworzeniem z a r o d o ­
wej ', nnji .specjalistów do obsługi 
zmotoryzowanych jednostek. 

„Sz tu rmowy korpus, częściowo 
opancerzony i zmotoryzowany, 
obs ługiwany przez personel i ą w o -
dowyl wyposaży łby najpierw] Frań 
cję w[narzędzie manewru, prewen­
cyjne lub represyjne, jakiegc wy­
maga jego sytuacja polityczna i ge­
ograf czna. Pozwoli łby jej następ­
nie w razie! potrzeby wyzysl ;ać w 
całej pełhi tej s t raszne , ale drogie 
noweczesna wozy wojenne. Z-ipew 
nilby jej wreszcie wyszkolone ka­
dry. jakich jej bezwzględni^ po­
trzeba' ' 

Van der Ltłbbe na ławie 

Set. 

„Czy iestem głupi!" spytał Kajzer 
Z pamiętników Lady Asąuith*' 

Niewyczerpana kopalnia wszys t 
kich nlotęik z dworów europejskich 
sa pamiętniki Lady Asqulth, k tóre 
ukazały i le obecnie po angielsku 
D. t. „Morę memories". 

Miedzy, innemi znajdu.ie sie. tam 
zabawna historyjka ,o królowej an 
gielskiei I Aleksandrze. małżonce 
króla Edwarda VII i ekskajzerze 
Wiihelmif 

Ody królewska para angielska 
przybyła] w odwiedziny do Berlina 
w roku 1909, rozpoczął sie długi 
szereg ti^zt, podczas których kró­
lowa Aleksandra s iadywała stale 
u I boku cesarza Wilhelma. 

—• O cjzeni rozmawialiście pod­
czas tvcji oficjalnych ob iadów? — 
spytała królowa lady Asquirh : po 
Dowirocię królewskiej na ry do 
dynu. 

— CesW.z Wilhelm jada ogronrn'e 
mało, — I odpowiedziała królowa 
Ajleksanćra, — tak mało, ie raz 
podczas obiadu powiedziałam mu 
„Pan pracuje, pisze, przemawia , 
klonoczę 

11 IAJ 

Lon-

sie. a nic nie jada. T o 

oskarżonych 

niedobrze. | Odżywi Jtłie sie ma 
wpłyW na umysł człowieka". 

C&śarz spojrzał na mnie obnażo­
ny i i p y t a | : 

— [,Wiec u w a i a mnie pairii Za 
głuWja?r' 

Naitcjm nie koniec , łej historii. 
Królcjwti Aleksandra, ' chcąc za­
trzeć, Wrażenie nieztecznego ; y y r a 
żenid. poleciła cesarzowi l ekar ­
s two które zapisał ej domowy le 
karz na pobudzenie apetytu- P rzy 
niósł i mu nawet pudełeczko tych 
proszków. 

Al<: potem dowiedziała sie ze 
c e s a z n i e tknął lekars twa i (lal ie 
do zbadania swemu lekarzowi 

— Głupiec, — mówiła z oburzę 
hierr królowa. — JVoże myśl ił, że 
chciałam go otruć tsmi proszkami, 

1 iljoner 
Ałea 

Ttudno (nam, d«pr; 

stęi OT rai [często wre y woli 
krewrych, a zawsze Jednak 
siu:zróść, gdy chodi 
nięilz;. Tak np. w jewnym m 
zaangażował 2 I pól miliona 

ia.:ręcani« filmu 
kła ' ; uważano to wówczas za 
neso, który wyrzuci piettiądzi 

Oskarżony o podpalenie Reichstagu Holender, van der LUbbe. lak wid ić na 
zdjęciu ujawnia całkowitą apatię w czasie przewodu sądowego, drzemać 

» u I. .najlepsze przed jtrybuna lem w Lipsku. 
;, ; i ~-h- • i ł i i - — - i i 

Warszawskie migawki sadowej 
Niedokończona butelka 

Co s'.ą odwlecze, to nie uciecze 
g:dyby nie to, źe pan Śmietanko 
przypomniał i sobie w osfatmej 
chwili, że ma niedokończoną. .a za-
plaitonaj butelkę wódki, którą;.przed 
tygodnjęm kazał sobie za r eze rwo­
w a ć W' restauracji p. Eustachego 
Kowalskiego przy ul. Chmielnej. 
I Słońce wysoko już stało na nie­
bie,1 gdy pochód dotarł do knajpy. 
(Obudzono właściciela, który prze­
szukam szy szafę, nie znalazł na ża­
dnej niidopitej butelce znaków roz­
poznawczych, jakie miał tam zo ­
s tawić p. Śmietanko. 

Rozgoryczenie przyjaciół nie mia 
[ło graf ie . 

Cp się odwlecze, to nie ucie-
jcze —;jrzekł jeden, z nich sentencjo-
inalnie i przystąpił do wybijania 
[zębów p. Antoniemu. 

Zanim nadbiegła policja, p. Śmie­
tanko utracił już dwa złotem plom-
b o w a n : s iekacze. 

Na dobitek w sądzie s ta iościń-
skim pot rak towano miłującejo wol 
ność o>ywate la ną równi z r a p a s t -
ni-kami i skazano iwszystkich za o -
pilstwo i zakłócenie spoko n aa. 
grzywnę po złotych pięćdziesiąt. 

Ukraińcy (od leweil Bun'l, Motyka 1 Baranowski, oskarżeni 
o zabójstwo i. P. Hołówkl toczącym sie w Samborze 

w procesie 

„Grenada, Grenada , . 
Grenada maja!" — 

śpiejwat ostatni przebój Ca^- i ier i i 
z rezrzewnieniem wspominając bo-
hat< rskie nogi Żelichowskiej p. An­
toni Śmietanko, wracając późna<yą 
p o r i do domu. 

Dochodziła godzina 4 nad, ranem. 
Ustępująca noc włóczyła sję jesz­
cze welonami szarych cień po u-
śpicnych kamieniach. 

Pan Anjoni starrąl pośrodku pla­
cu Marszalka Piłsudskiego], Duszę 
miał pijanja swobodą. Wspominał . 
jak to ongi, na tym placu tg zpieral 
się butnie bizantyjski sobót jak to" 
najt źdźca panował tu jeszkze kil­
kanaście l k temu, a dziś r tumy u-
pra rnioną wolność. 

- - Od lat piętnastu, a właściwie.. . 
od iwu tygodni, jak Karolcia poje­
c h a ć do Radomia, do cioci — zre­
flektował się po chwili i dla uczcze­
nia radosnej współczesności obna­
żył g lowęi i zawoła ł po t r zykroć : 

- - Niech żyje wolność! Precz z 
Karoliną -4- to jest chciałem powie­
dzieć, precz z okupacją małżeńską! 

Nagle z ulicy Ossolińskicn wys i l i 
t rz i j pancjwie. Jeden z n ic i ukło­
nił iie panu Śmietance i zag idną ł i 

— - Pan s z a n o w n y pochód na rodo­
w y w pojedynkę urządzaj? Czy 
m o i n a siei dołączyć, w e czterech 
bęczie w i i k s z y fasorr, a takżesanto 
pol cyjne uszanowanie . 

- - Owszem, jeśli papowie.. . r ó w ­
nie t kochacie wolnośó... 

- - Pas jamy, ale nie naczszo . , A 
trz :ba szanownemu panu wiedzieć. 
że żaden z nas nie miał kieliszka 
w o ł k i w ustach od pół aodzinyj 

- - I ja... również . 
— A widzi szanowny par , jaki to 

dobrze, żeśmy się spotkali. Takiem 
p r j w e m wstąpimy „Pod CugiełkT'. 

- - To najmądrzejsze słowo, ja­
kie udało! mi się kiedykolwiek i u-
slyszeć. Ale kto stawia.. . 

- - No, ma się rozumieć, izanojw-
ne prezydjum manifestacji cz)y'i 
kochany doktór. 

- - Kiedy ja nie jestem doctor . | tyi 
ko rymarz . 

- - Mniejsza o szczegóły... chodzi 
o i ięć większych wódek... 

- - Ale ja nie mam forsy... 
• - Ani g rosza? 
— Akurat grosz mi został. 
- - N o to jakiem prawem tatku ga-

| l a n w y urządzasz po nocy graridy 
na ulicach i nie idziesz spać. 

° anowię . trzeba z tern alkoholi­
kiem zrobić porządek. Franliś, I u go 
w szczękie, ale tak, żeby rhu zęby 
po wyskakiwali, jak polne koniki. 

file wiadomo, coby sic stało, 

wai j 

Samolot 
JO cenie motocykla 

Warsztaty lotnicze w Nowoczeska-
sku zbudowały lekki dwumieitfcćwy 
samolot drewniany „NAI-2". Cala kon­
strukcja samolotu zbudowana Jest z dy 
kty z drzewa brzozowego I sosnowuga 
Skrzydła sarrtolptu bardzo lekko mogą 
być oddzielane od kadłuba. ! Samolot 
może wziąć ŚO kia. Iladunku. 

Motor 25 tfP typu „ABC", JszyWieść 
lotu 110 — HO kim., zaslęgj lotu 700 
kim.; pułap 4.000 mir. 

Według prowizorycznych óbllezeil 
eksploatacja samolotu drewnianego bę­
dzie kosztowała nie drożej, niż uczy­
my wanie motocyklu]' 

Samolot zestal, zbudowany prze! gro* 
no studentów Politechniki pod klf 
nictwem in*.jA, Komarowa. 

row 

•amłonaml 1 niy-
nie potrs fięża-

w Iłoioty milJoner6|w. Ody czytamy 
o uch, ^zruszamy 
ślrmsr :;ob|e: „Nie, tes 
Iow;ić". 

A Jcdnajk, oweiklojioty Istnłejlj. I 
wyri niljbnerom' wydają się zppewne 
realne ni. 

Tikim .[biednym" riHjonerem, traplo 
'nyni Hopótami Jest i wnerykanii Ho­
ward lughes. 

Odziedziczywszy do ojcu wielką for-
twic, młodzieniec; ten nie sylko lej nie 
strsoill, ale ją jeszcze pomnożył. Po-

wdy, wćz ić i się 

J.' t. „Arno ly ple-

powolzeiie i Hughe^ zaroba 
gmbd. 

Otóż łen Huglięs nabyj po 
1 an.|:le!sk1ego magnata morskie 

cata Jago ltfksusowjy yacht 
gę' 

-)•*••{-

nie czasu 
spojrzeć na yacht 
t na co popatrzeć 

! radom 
>n miał 

Ho o robi<nle pie-
imencie 
dolarów 

Tnndzasem,; tiku mla^ olbrzymie 

obląka-
w bło-

lóczęga" to Kj-zbytko' 
yacht świa-.a, 

plany, nfekiedy^' fantastyczne.[Okna w 
kafui i«, 
ku, ;ą prawdzlwemi 
okrąrłemi okienkami okrętów* ml, ścla-

^ h c * p 

na nim 

śmierci 
o łnch-

Włóczę-

diej budo 
im robił 

będącej ga >inetetn pana stat-
okn^nrl. 

R1DJO 
jPIAFEK 

feyjrtrał czasu 
nel wstają zorze". 
7.2Di Płyty. 7.35: 

D. 

D. c, płyt. 7.52: 
gospodars wa domo irego 

Płyty. 
Płyty. 
Płyty.! 15 Jj5 

zaś 

ny tego pokoju iwyblte są różową ma-
lerją, meblej są Ipoiłacane. Ośwlellenle 
Jest szczególniej piękne. Każda kabina 
sypśalnlana na irachcle posiada własną 
łazienkę z marniurową podłogą I srebr-
nemi przyrządami Itąpieloweml. 

Wszystkie kalutyj „Wlpczęgif-są zao 
patrzone w fełejony, na pokładzie [znaj­
duje się centrala telefoniczna. 

A mhno to, łowy właściciel yichtu, 
Jeszcze go nie widział, pochłonięty In­
teresami, nie miał czasu' na oderwanie 
się od nieb bodaj na kilka dni. 

„Jestem najnieszczęśliwszym z ludzi, 
bo nie mam atjł chwili dla siebie)" po­
wiedział ów mfljoner. 

• 

Wzruszamy ramk)jian|i trochę scep­
tycznie. 

. — » • 

Wystawa 
radioishrowa 

Pląta wielka; wystawi radjoiskrowa 
odbędzłe się w Medijolarrie; otwarcie 
Jej nastąpi 28 b. m„ a potrwa dna do 
8 paźdzjernfka, 

Rozmiarami swami wystawa bbecna 
przewyższy wszystkie 
przednie. 

Gwoździem wystawy 
lewlzylny — pierwsza tjego rodzaju im­
preza w Europie. 

wystawy po-

będzle teatr -e-

WARSZAWSKIE 
pleśń ..Kiedy ran-
7.05: Ounnastyka 

Sygąal c«su . Hejna 

12.3P: D. c. 

D. ć. p 

z Toru-

Płyt. 

yt. 15.50: 

yty. 
Konceirt s< Hs'ów. 
Odczyt: „I dnpus Ochrony Po-

iiluchowislo: „Wła-gnhiczf ' . 18.36: 
snępłi siłami". 

1.403 W r|rt>ryc<}: 
Koncerti sym 

'2: Muzyką j tan 
miffyki tanecznej, 

I SO$OTA 
WARSZAW, 
7i: Sygnał czasu 

ne! wstają zorze 
7.2Ó: Płyty, 

Co wróż? 

7.35 

Na widnokręgu" 
oniczny. 

(U)lug. fali 
i pieśń 

7.05: 
D. c. 

C9i wilka gospoda rstwa d om oweg o. 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał jź Kri 

kowa. 
12.05 Płyty. 1235: D. ć. płyt. 
14.55: P|yty. 
15.15: Płyty. 15.35: D. c. płyt. 
16: Audycja dla Chorych. 1C.30: Pły­

ty. 
JMateJ-; 
misja z 

17: Odczyt: „Batory! w wijji 
ki". 17.15^ P ł y t y . | l 7 i 5 : Transi.. . 
Kopca Wyzwolenia w Wiellkich| Pieka-i 
rach na Śląsku uroczystego Apelu kuj 
czci poległych Powstańców. 

18.15: Odczyt: |,.Cztbrysta tijzydzie-i 
ści pięć dni na mor.zu" 118.35: Koncert1 

kameralny w wyk. M. I K. Wllkomir-, 
skich. 

19.40: Kwadrans litóracki: -,,W po-1 

dwójnym Nelsonie prfftekcłT'. 
20: Muzyka: lekką, | 
21,15: „Przegląd rolrilczej prasy kra-, 

Jowej I zjgrarttaiiiej". 21.30: Koncert 
Chopinowski w wykonaniu 3. Smidowi-
cza. 

22: Muzyka tanecżpa. 
muzyki tanecznej 

22,40: D. ej 

Pekna Helena 
z komentarzami 

sowiechiemi 
Radjci moskiewskie n a d a w a ł o 

przed kilka dniami „Piękną Hele­
nę" . 

Treść operetki wymaga ła Ha so­
wieckich radjosłi |chaczów objaś­
nień, więc speaker wygłosi ł s łowo 
wstęrjce: 

— Nadajemy, obywatele , spis i 
charak te rys tykę osób historycz­
nych, biorących udział w :;ztuce! 
Helena — kobieta, której n e z w y -
kła piękność ukrywa zupełną pust­
kę duchową. Menelaus — król. k tó­
ry z Wielką sztuką ukrywa w, sobie 
instynkty drobnej własności i za­
możnego obszarnika. 

P a r y s — pod postacią pięknego 
młodzieńca ukrywa swa istolę czło 
wieka, dbającego o p rywa tę 

— Agamemnon — pod postacią 
bohatera ukrywa * I a s n e tdhórzo-
s two I oportunizm. \ 

T rzy boginie — głupi mit. Ajak-
sowiei— bracia renegaci. 

Transmisję tę zanotowali ki ex-
tenso iznani sowieccy pisarae Ilf I 
Pietrolw. , 

Obydwaj ręczą, że to nie jest o-
wocem ich fantazji i humoru, lecz 
szczera p rawda . 

II "LGLL* 
n\ *. /a 

gwiazdy na dzień 29 wrzesna? 
N eporoiumien a z osobami płci odmienne] 

...4 J Już wetesne godzi | $ztuką lub finansami, rozczarowania, 
ny ranne przynosą kaprysy I n-epotrzebne wyrzuty. 
passę ujimną. która I Późniejsze godziny'wieczorne n:e o-

jbędzie się manfe-i bieculą rychlej poprajwy i miga ;na-
' wu nas narazić na jakieś niezdecydo­

wania, trudności lub zwiększone wy­
datki. 

Dziecko dzM urodzone — poważne, 
skupione, zamkn ęte w sobie, interesil' 
jące się glębokem zagadn emanu, af-
cheologją, geologią, spciolotją; — mo­
że zostać uczonym i z wiekiem rozwi­
nąć doskonalą znajonpość charakterów 
ludzkch. Jego zdrowie poiprawi sie po 
ukończeniu 7-u lat aycia. 

Jan Starzą Dzlerzblckl. 

:^ 

stować kolo godz. 
7-ej, nie obiecując 
powodzenie w na­
szych wysiłkach t y 

lynosżąc depresje złe po-
dopatrywania się 

cl twych 
czucie i sklontiośi 
wizędzie cecjh ujennych. I 

To też ranek <zis:ejszy może nam 
pizynieść niezadowolenie, smutek, ja­
kieś ogran'cżenla. przeszkody zwłoki i 
wobec tego nie nda je się Ido wyrusza 
n a Wipodróżjico do- rezirljatów której 
n t posiadamy' dc statecznej pewności. 

Niceo później - - kolo głdz. 8-ej za-
zi aczy się podrażnienie —I zresztą o 
c: araktcrzei przeti.jającyir, potem zaś 
d się odcziiwać vleksza i rzeds'ębior-
ciość, chć wylad<wanla energii i wyra 
żenią śwycli uczui nazewiątp . 

'Między ziś golz. 10-tą i 11-tą mo­
że się znoiyu za2naczyć gorszy na­
strój w związku i drobnetii niepowo­
dzeniami i dopieri koło p< ludnia sytu­
acja wyjaśiii się calkowic e. Możemy 
wówczas os'agną! rpowod :enie towa­
rzyskie, finansów:, w zav teraniu zna-
lomości z osobami płci odmiennej, w 
?wiąz|tu z mlloścą I sztuta — a wszy 
stkie te możliwoś;i pomyśine zaznaczą 
się wyraźniej koh godz. 14-ej. 

Później Jednak siopniowo sytuacja 
zaczn|e się pogar zać, a z: raz po godz. 
19-ej możemy przeżywać Jakieś niepo 
rozumienia z oso tam! płc odmlennel. 
n!epo\vodzcn'a w związku z miłością 

POKER AMERYKAŃSKI 

Mr. Biłl i Mr̂  John grajią w po­
kera. 

Mr. BHI — Ja mam trzy asy! 
Mr. John — Ja mairn d\Va re­

wolwery ! 
Mr. BUI — Q! to paitTwygrall 



Koncentracja Kilku tysięcy sfrzslcfiw 
Rozpoczęcie „Tygodnia Strzeleckiego" 

Jak donoszą z Grodna -przy­
lotów anią do obchodu 25-leeia 
Zwią;ku Walki Czynnej i Ty­
godni » Strzeleckiego na terenie 
III olręgu są na ukończeniu. 
Kom! et wykonawczy ;: p. dr. A. 
Tałheimem na czele i wyłonio­
ne z :ego komitetu c;:tery sek­
cje d )konały juz prac, (przewi­
dzianych w programie. Obchód 
i Tydzień trwać będą jak to 
podawaliśmy—od 1 d ł 8 paź­
dziernika b. r. 

Głc wne uroczystości odbędą 
się w niedzielę, dn. 1 paździer­
nika >. r. w Grodnie. W dniu 
tym i astąpi koncentracja kilku 
tysięcy strzelców z niektórych 
powii tów, podległych] Komen­
dzie Okręgu Z. S. NrJ III. Kon-
centn cja w Grodnie nie obej­
muje wszystkich powiatów, gdyż 
z uwi gi na podobne uroczys­
tości iv Białymstoku W dniu 8,X 
b. r. zakończenie „Tygodnia") 
nastąj i tam druga koncentracja 
z tyci i powiatów Z.S., które nie 
wezmą udziału w koncentracji 
w Gr )dnie. 

Pro }ram uroczystości w pierw­
szym dniu „Tygodnia Strzelec­
kiego' t. j . l.X b. r. przedsta­
wia s ę,. jak następuje: godz. 7— 
pobuc ka orkiestr i hejnał z 
wież kościelnych, 9 — zbiórka 
oddzi iłów strzeleckich na pla­
cu Batorego, 9.20 — rip.ort, 9.30 
—nabożeństwo z kazaniem, 11— 
defilada, 11.45—otwarcie zawo­
dów strzeleckich w K. S. „Cre-
sovia' . 12.30—uroczysta Aka­
demia w teatrze miejskim i aka­
demia popularna w teatrze żoł­
nierek m, 14—obiad żołnierski, 
15 — lozgrywki koszykówki i 
siatko *-ki i 20.15 — uroczyste 
przedstawienie w teatrze miej­
skim, <tóre poprzedzone będzie 
przem iwieniem o, 
skiej 
skowe 

Janiszew-
prezeski „Rodziny Woj 

Sensację dla Grodna stanowi 
zapowiedź przyjazdu prezesa 
Zarządu Głównego Z. S. mec. 
Franciszka Paschalskiego, który 
ma wygłosić przemówienie na 
Akademji w teatrze miejskim. 
Prezes Paschajski jest jednym 
z najlepszych mistrzów słowa 
doby obecnej w Polsce. 

^ 

i i,u«sti £? września lyaa r. 

kt włókiennicze ida całą parą 
Znaczne ożywienie w biało­

stockim przemyśle włókienni­
czym trwa w dalszym ciągu. Fa­
bryki pracują całą parą, nie­
które na 3 zmiany, a więc przez 
całą dobę Dobrą koniunkturę 
eksportową I wyzyskuje .się w 
całej rozciągłości. Ostatnio na­
płynęły nowe zamówienia, tak 
że — według przewidywań — 
okres pracy [fabryk włókienni­
czych przedłuży się. 

Ten stan rzeczy wpływa na 
ożywienie życia gospodarczego 
naszego miasta, Obroty w han­
dlu uległy zwiększeniu, konsum-
cja wzrasta. Obecnie robotnicy 
spłacają jeszcze swe długi, za­
ciągnięte podczas długotrwałe­
go strajku. Z chwilą, gdy zo­
bowiązania te zostaną pokryte, 
spodziewać się będzie ' można 
dalszej poprawy sytuacji w han­
dlu i rzemiośle białostockiem. 

l i ' I- ' • 

Pożyczka Narodowa 
Do Grodzkiego Komitetu O-

bywatelskiego wpłynęło pismo 
Stów. Urzędników Sądowych 
okręgu białostockiego, wktórem 
zarząd stowarzyszenia komuni­
kuje, 1) iż urzec nicy sądowi o-
kręgu sądu okręgowego w Bia­
łymstoku ód 12 do 7 st. sł. włącz­
nie dokonali subi krypc ii Pożycz­
ki; Narodowej n i łaciną sumę 
17,150 zŁ, stano wiącą przeszło 
75 proc. popieranego przez nich 

Subskrybcja Pożyczki Narodowej w woj. białostockiem 

Ze Stów. Mieszkańców 
Przedmieść 

Posii dzenia zarządu Stów. 
Mieszl . Przedmieść i delegatów 
poszcz sgólnych dzielnic odby­
wają się obecnie co piątek o 
godz, 6 wiecz. Po posiedzeniach 
wygłaszane są odczyty i refe­
raty z różnych dziedzin życia. 

Czarna kawa z dancingem 
Akademicki Oddział Związku 

Strzeleckiego w Białymstoku u-
rządza dnia 7 października b.r. 
czarną kawę z danicingem w 
restauracji „Ritz". Pjoczątek o 
godz. i po poł 

Bilet ' wstępu (krzesła przy 
stolikach) nabywać j można u 
sekreta-za Akademickiego Od­
działu związku Strzeleckiego w 
Izbie S carbowej II p. mała sala 
obrad, :odziennie w j godzinach 
od 18 ( o 19. Ilość miejsc ogra­
niczona 

-xi-

Od samego rana do woje­
wódzkiego komitetu obywatel­
skiego Pożyczki Narodowej na­
pływały z terenu województwa 
meldunki i sprawozdania, jak 
postępuje subskrybcja. Stwier­
dzono, że całe społeczeństwo 
bierze żywy udział w akcji po­
życzkowej. Do godz. I w poł. 
zdołano zsumować deklaracje 
z całego województwa na sumę 
1.198.150 zł. 

• » r 

Do wieczora kwota, na jaką 
subskrybowano w woj, biało­
stockiem Pożyczkę Narodową, 
wzrosła do sumy 2.813.656 zł. 
Na kwotę tę z ł o ż y ł y się 
głównie zgłoszenia urzędników 
i pracowników państwowych i 
samorządowych. 

Najwyższą kwotę 320890 zł. 
zadeklarowali urzędnicy, na­
uczycielstwo i funkcjonariusze 
w woj. białostockiem, podlegli 
kuratorium okręgu szk. w Brze­
ściu (2304 osoby), z tego na in­
spektorat, jego personel i na­
uczycielstwo w Białymstoku i 
pow. białostockim, przypada 62 
tys. zł. Oddziały wojskowe D. 
O. K. I w granicach naszego 
województwa (1.161 osób) zade­
klarowały 252.100 zł., Policja 
Państw, woj. białostockiego (37 
oficerów i 1404 szeregowych — 
216 tys. zł. Placówki subskryb-
cyjne w Białymstoku przyjęły 
do g. 5 ppł. zgłoszenia 839 o-
sób na sumę 215.850 zł. Sub-
skrybeje indywidualne w pow. 
grodzieńskim (758 osób) dały 
96.950 zł. Urzędnicy i pracow­
nicy lasów państwowych (dyr. 
Bislowieis) 588 osćb- 96,400 z!„ 
robotnicy 978 osób—67.700 zł, 
Subskrybcje indy w. w pow. łom­
żyńskim 85.000 zł. Oficerowie i 
podoficerowie brygady K. O. P. 
Grodno—358 osób — 82.850 zł. 
Pracownicy poczt i teł. dyrekcji 
warsz. w granicach woj. bia­
łostockiego—608 osób—79350 zł., 
Państw, fabryka wyrobów tyto­
niowych w Grodnie (187 osób) 
66.300 zł. Oficerowie i podof. 
garnizonu w Łomży—226 os. — 
62.450 zł. Sędziowie, prokura­
torzy i pracownicy okręgu są­
dowego grodzieńskiego—261 os. 
—58.050 zł., straż graniczna w 
woj. białost. (393 of ic , szer. i 
prac. cyw. 53.950 zł., kasa cho­
rych w B-stoku 48 000 zł. Sub­

skrybcje indyw. w pow. wys.-
mazow. (210 os.)—47.100 zł. za­
rząd m. Białegostoku (pracow­
nicy i zarząd (298 os.)—45.450 zł.. 
Subskrybcje indywid. w pow. 
bielskim'(26« os.) — 42.450 zł., 
sąd okręgowy w B-stoku 41.350 
zł., urzędnicy, prokuratorzy, sę­
dziowie, komornicy i funkcjo­
nariusze sądowi w okręgu sądu 
okr. w[ Łomiy (186 osób) 38650 
zł., Okr. Zw Kupców w Bia-"L 

łymstoku (106 deki.)—36 tys. zł. 
Urzędnicy prywatni w pow. biel­
skim (338 os.)—30.600 zt. Urzęd­
nicy poc^t i tel. dyr. wileńsk. 
w woj. białost. (235 os.)—29 500 
zl., kasa chorych w Grodnie — 
29.150 zl. Urzędnicy urzędu woj. 
w Białymstoku—28 650 zł. In­
dyw. deklar. w pow. suwalskim 
25500 zl. Grupa regionalna B. 
B.W.R. (11 osób) — 20. tys. zł. 

Sekretariat B.B.W.R. w Bia-

W ^ r o k r̂ a 
Obchodząc swój rewirj gajo 

wy leśnictwa Osowiec, Edward 
Pracki, znalazł na terenie twier­
dzy około 7C sztuk wnyków, za­
stawionych na sarny i zające. 

K ł u s o w n i k ó w 

4 tygodnie 
bezwzględnego aresztu 
Sąd starościński skazał właś­

ciciela jatki Feliksa Samolskie-
go (Szosa Żóltkowska 20) na 28 
dni bezwzględnego aresztu za 
sprzedaż mięsa z potajemnego 
uboju, zarażonego wągrami. 

J I . 
, P o s t r z e l e n i e 

Na polach pod wsią Gródek 
postrzelony | został śrutem w 
prawą nogę i rękę 9-letni pas­
tuszek, Władysław Gajewski. O 
strzały podejrzani są kłusow­
nicy ze wsi Pieńki, Stankiewi-
cze, oraz mieszkaniec wsi Gró­
dek, Dymitr Mileszko. Gajew­
skiemu udzielił pierwszej po­
mocy felczer Kasy Chorych, po-
czetn umieszczono go w szpi­
talu św. Rocha w Białymstoku. 
Stan zdrowiu dość ciężki. 

Mecz tenisowy 
W niedzie ę, dn. 1 paździer 

nika, na kortach B. K. S. „Ja 
giellonja" w Zwierzyńcu odbę 
dzie się mecz tenisowy pomię­
dzy grodzieńską „Cresoyią" i 
„Jagiellonią". Rozgrywki będą 
trwały od godz. 10 rano do 
godz. 5 po poł. 

Zbadano Mady ludzkie, a stwier­
dziwszy, że prowadziły one do 
kolonji, sąsiadującej z terenem 
twierdzy, wszczęto dochodzenie 
w tym kierunku i zatrzymano 
znanych kłusowników, Albina 
i Witolda Lewkowskicb. Pod­
czas rewizji w ich zabudowa­
niach znaleziono ślady, służące 
za dowód, że przechowywano 
tam zabite sarny, Sąd okręgo­
wy skazał każdego na 6 mie­
sięcy aresztu i na 200 zł. 
grzywny. 
| —H • 

M o r d e r s t w o 
i Na podwórzu posesji Gorfin-
kla w Bielsku Filip i Sergiusz 
Sobieszukowie zamordowali 
śpiącego na wozie mieszkańca 
Wsi Mienkize, Stefana Grygo-
ruk;i, któremu zadali potężny 
cios w głowę, miażdżąc czaszkę. 

R a b u n e k 
Na szosie Osowiec—Radziłów 

jakiś nieznany osobnik dokonał 
napadujna 68-letniego mieszkań­
ca Łomży, Pejsacha Garbusa, 
Napa?tni!< uderzy? go tępym 
przedmiotem w głowę, poczem 
zrabował mu portmonetkę! za­
wierającą 12 zł., i zbiegł w kie­
runku Radziłowa. 

, • 
D o l a r 

Oddział Banku Polskiego w 
Białymstoku wczoraj płacił za 
dolara 5,78, sprzedając po kur­
sie 5,89. 

NOWOUTWORZONY H 11 T* fi (V* 

Sł̂ LgP FUTER p ł „ r U T . | \ U 
BIAŁYSTOK 

Sienkiewicza 5. 
Tel. 2-57. 

Niniej::zem zawiadamiamy Sz. Rlijentelę, iż z dniem 26. b. m. otworzyliśmy 
nasz sklep futer przy ul. S i s n K i a w i c i a 5 . tel. 2-57. 

SkJ. 

Obwieszczenie 
Sąd Okręgowy w Białymsto­
ku, jakit rejestrowy obwieszcza, 
iż do rejestru handlowego dzia-
u A wciągnięte zostały nastę­

pują* e firmy podj nr. nr.: 
(Dalszy ciąg) 

W dniu 31 sierpnia 1933 r. 
8315. „Piwiarnia Sima Epsz-

lejn". Siedziba: m. Sokółka ul. 
Białostc cka 24. Właścicielka Si­
ma Epsztajn, zam. tamże. 

8316. Sprzedaż mięsa i wędlin 
Michał Flisiński". Siedziba: os. 
Hajnówka gm. Białowieża pow. 
Bielsk l»odl. ul. 3-go Maja 17. 
Właści( iel Flisiński, barn. tamże, 
przy ul Batorego 11. 
" 8 3 1 7 . „Herbaciarnia Chackiel 
Fajnsoc " Siedziba: os. Kuźnica 
pow. Sokolskiego. Właściciel 
Chackiel FajnsocJ, zam. tamże. 

8318. 
siak". 

„Piwiarnia Chaim Gą 
i iedziba: m. Ciechano­

wiec pow. Bielsk. Pódl. plac 
3-go Mija 16. Właściciel Gą-
•iak, za a. tamże. 

8320. „Sklep kolonjalno-sno-
i y wczy Wanda Grajewska". Sie 
dziba: Białystok, ul. Sienkiewi 
cza 12. Właścicielka Wanda 
Grajew; ka, zam. w Białymstoku, 
ul. Artyleryjska I m , 1 

8321. „Sprzedaż kaloszy Ela 
Jochelc: ;yk". Siedziba: Bielsk 
Pódl. ul Piłsudskiego 4. Właś­
ciciel |Ela Jochelczyk, 
tamże. 

8322. „Mleczarnia Marja Ko 
łosiewic i". Siedziba: Białystok, 
ul. Zwójki i Wigury 3. Właści. 

cz, cielka Marja Kołosiewicz, zam. 
w Białymstoku ul. Jurowiecka26 

8323. „Sklep spożywczy Sa­
muel Kagan". Siedziba: m. Gró­
dek pow. Białostockiego ul. Pił­
sudskiego 42. Właściciel Samu­
el Kagan, zam. tamże. 

8324. „Sprzedaż towarów bła-
watnych i galanteryjnych Wolf 
Lewiński". Siedziba: Białystok, 
Rynek Kościuszki 90, pod Ra­
tuszem. Właściciel Wolf Lewiń­
ski, zam. w Białymstoku przy 
ul. Polnej 4. 

8325. „Skup zboża Abe Mi-
klacki". Siedziba: os. Orla pow. 
Bielsk Pódl. Rynek 30. Właści­
ciel Abe Miklacki, zam. tamże, 

8326. „Sprzedaż mięsa Srul 
Zupnicki". Siedziba: m. Sucho­
wola, pow. Sokolski, ul. Marsz. 
Piłsudskiego 41. Właściciel Srul 
Zupnicki, zam. tamże. 

w dnia 17 marca 1933 r, 
8177. „Józef Dojlidzki i Cha-

sia Treszczańska, spółka firmo­
wa". Przedmiot: drobna sprze­
daż żelaza i wyrobów żelaz­
nych. Siedziba: Białystok, ul. 
Kałuszyńska 1. Spólnikami są: 
Józef Dojlidzki i Chasia Tresz­
czańska, 'zam. w Białymstoku, 
przy ul. Surażskiej 5. Zarząd 
przedsiębiorstwa spółkowego na­
leży do obu spólników. Weksle 
i żyra _ w imieniu i pod stem­
plem firmy winny być podpi­
sywane przez obojga spólników 
łącznie, wszelkie zaś inne zo­
bowiązania, czeki i indosy pod­

pisywać oraz- kwitować odbiór 
kwot 
dencji 

pieniężnych, korespon 
zwyczajnej, poleconej i 

wartościowej ma prawo każdy 
spólnih samodzielnie. Przedsię 

o jest spółką firmową, 
w dniu 15 stycznia 

na czas nieograniczony. 

ep nasz zaopatrzony jest na sezon jesienno-zimowy w najnowsze 
najmodniejsze futra.' 

I>OBRA O B S Ł U G A . 1 CCNY NISKIE. 
P r g y | d £ c l » ł p r z e k o n a j c i e s ię! 

łymstoku (3 o s ) — 12001 zł. 
Okr. Utz, Ziem w B-s toku (pez 
powiatów) lurzęcoicy 107. osób 
na sumę 31.050 z ,, miei niczowie 
—22 osoby na sumę 13.400 zł, 

Wykaz powy::szy nie obej­
muje pczywiśc e w 
zgłoszeń w dniu wczorajszym 
Uzupełnimy go jeszcze zgłosze­
niami w B-ku: starostwo pow. 
(16 urzędników pracowników) 
4,000 złt, wydz. pow 
(17. os.V-3.900 Al, K. 
(14 os.) 
samorz 

•3500 zl., 
łowi pow, 

270 

sejmiku 
K. Pow. 

prlacownicy 
białost. (28 

osób)—Ź.950 zl.,JK.K.O. w Bia­
łymstoku — 20.COO zł. Wydział 
pow. sejmiku w Białyjnstoku — 
1.000 zj. 

Pożnjrm wiec2orem otrzyma 
liśmy wiadomość, że k w o t a , 
na jaką subskrybowano Po­
życzkę w naszem wojewó­
dztwie, dosięgła 3.2iio.ooo zł, 
Dziś drugi dzień subskrypcji 
Kto swego obowiązku nie speł 
nił wczoraj uczynić to winien 
dzisiaj 

Celem ułatwienia społeczeń­
stwu miejscowemu wajięcia u. 
dzjału w subskiybcji Poiyczki 
Narodowej—wszystkie instytu­
cje finansowe i urzęd", przyj­
mujące zgtoszenija, czynne były 
wczoraj poza godzinami nor-
malnemi do pcźnycłi godzin 
wieczorowych. V/ Białymstoku 
okienka subskrypcyjne w od­
działach: Banku Polskiego i 
Banku Gospodarstwa kratowe­
go oraz w Komunalnej Kasie 
Oszczędności pcw. białostoc­
kiego czynne były bes przew-
wy do Wieczora, Dziś i jutro, 
29 i 30 b. m , Bank Gospodar­
stwa Krajowego załatwiać bę­
dzie subskrybentów do godz. 6 
wiecz., w niedzielę, d i . 1 paź­
dziernika, od 9 znana do 1 po­
południu. 

L a b o r u t o r j u m 

. L . Hel ler A n a l i z y I e K a r s K i e 
zastało prz 

na ul. Sienkiewicza 51. 
(naprzeciw ul. Warszaw 
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Sąd OltręgoWy w Białymstoku, 
jako re estrowy obwieszcza, i i do 
rejestru handlowego działu A 
wciągnięte zostały następu ące 
dodatkowe zgłoszenia pod nr.nr 

W dniu 13 czerwca 1933 
5522 „Mleczarnia Masza Pe-

kałok" Przedsiębiorstwo prze­
szło nu własność Calela Pęka 
łoka i obecnie nazwa firmy 

,Sprzedaż nabiału Calel 
Pekałolc". Siedziba: Białystok, 
Rynek Kościuszki 31. Właści­
ciel Ci lei Pekałok, zam. tamże, 
przy Rynku Kościuszki 29. 

W dniu 19 lipca 1933 r 
6718 „Tartak Parowy i Web 

larka „Laspol" Sz. Kaczalski i 
Z. Birger w Zielonej przy Bia-
łytosto ku, spółka firmowa" wo­
bec rozwiązania spółki, przed­
siębiorstwo zostało z rejestru 
wykreślone. 

W dniu 22 lipca 1933 r 
3232, Abram Szmusz właści­

ciel przedsiębiorstwa pod firmą: 
„Garbarnia Abram Szmusz" u-
poważnił syna swego Joela 
Szmusza, zam. w Białymstoku 
ul. Po na 25, do zarządzania i 
rozporządzania się powyższą 
garbarnią, do kupna i sprzeda­
ży wszelkiego rodzaju towarów 

za gotówkę, do wynajmowania 
i zwalniania pracowników i in­
nej służby, do dokonywania roz­
rachunków za nabyte i sprze­
dane towary, do otrzymywania 
przypadającej mu należności, 
do podpisywania czeków, | do 
otrzymywania ze wszelkich 
Banków j— Banku Polskiego i 
Gospodarstwa Krajowego i w 
Białymstoku oraz wszelkich in­
nych instytucyj państwowych, 
komunalnych, prywatnych i od 
osób prywatnych wszelkiego 
rodzaju należności pieniężnych 
z czeków, rachunków i asygnat, 
przekazów i innych tytułów, do 
otrlzymyWania przybywających 
na imię jego wszelkiego rodza­
ju towarów i ładunków z kolei 
żelaznych i innych instytucyj 
przewozowych, do reprezento­
wania gó pszed wszelkiemi wła­
dzami, urzędami i instytucjami 
oraz osobami, jak również I do 
prowadzenia wszystkich spraw 
we wszystkich instytucjach | są­
dowych, administracyjnych i 
społecznych. 

7064. Firma: „Sprzedaż sukna 
M. Wisznia i G. Ochrymski i 
Ska, spółka firmowa". Przedsię­
biorstwo zostało zlikwidowane, 

w dniu 23 sierpnia 1933 r. 
6862. „Przędzalnia Leja Ru-

binsztejn". Firma przedsiębior­
stwa została zmieniona i obec­
nie nazwa jej brzmi:„Przędzalnia 
Bereł Rubtnsztejn". Siedziba: 
Białystok ul. Marsz. Piłsudskie­
go 48. Właściciel Bereł Rubin-
sztejn, zam. w Białymstoku ul. 
Alejowa 12. 
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474. Decyzją 
wego w Białymst 
sierpnia 1933! r. 
stała upadłość h 
firmowej „E. Has bach 
lidach. Kuratorem 
łości mianowany 
Wieczorek, zam. 
przy ul. Kolejowej 
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uposażenia miesięcznego, 2) iż 
akcja subskrypcyjna wśród u-
rzędnikó w sądowych została już 
całkowicie ukończona, i 3) ze 
nie było wypadku, aby ktokol­
wiek z Urzędników nie ii wziął 
udziału w subskrypcji lub sub­
skrybował sumę mniejszą niż 
75 proc. uposażenia miesięcz­
nego. 

W związku z rozpoczętą pra­
cą komisji propagandowej na 
mieście, grodzki komitet; oby­
watelski Pożyczki Narodowej w 
Białymstoku zwraca się z ape­
lem do wszystkich właścicieli 
nieruchomości i obywateli, by 
ułatwili w miarkę możności pra­
cę członkom komisji, zaopatrzo­
nym w odznaki komitetu (bia­
ło-czerwona wstążeczką [z pie­
czątką komitetu grodzkiego) i 
służyli wszelkiemi informacjami. 

Zw. Lekarzy DentystóW po­
stanowił wziąć udział w podpi­
sywaniu Pożyczki i asygbować 
na to odpowiednie kwoty za­
równo Z poborów otrzymywa­
nych w urzędach lub w insty­
tucjach, jak też z praktyki pry­
watnej. 

Zarząd wodociągu białostoc­
kiego podpisał Pożyczkę na kwo­
tę 5,800 zl., jakkolwiek w/g norm, 
Ustalonych przez Centralny Zw. 
Przemysłu Polskiego kwota do 
Subskrybowania wynosiła zł. 
3.565, a komitet obywatelski 
proponoWał 4 tys. zł. Pracow­
nicy wodociągu subskrybowali 
rlównież Pożyczkę na sumę zł. 
5,750. 

« 
Grodzki komitet obywatelski 

podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że rozpoczął przyznawanie 
dyplomów wolnym zawodom, 
właścicielom przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych, 
rzemieślnikom i t. p. 

Zgłoszenia o dyplom przyj­
muje sekretariat komitetuj (za­
rząd miejski, pokój 33) w go­
dzinach urzędowych, dokąd na­
leży zgłaszać się z pokwitowa­
niami placówek subskrypcyj­
nych i listami, rozesłanemu w 
swoim czasie przez komitet o-
bywatelski. 

1 
Powiatowe koło Zw. Inwali­

dów w Białymstoku subskry­
bowało Pożyczkę Narodową w 
wysokości 250 zł., delegatura 
wydz. wykonawczego 50 zl., po-
zatem wszyscy inwalidzi po 50 
zl., które będą potrącane I przy 
wypłacaniu rent orzez pocztę. 

K R A D Z I E Ź E 
Z chodnika przed domem 

Nr. 4 przy ul. Różańskiej skra­
dziono Adamowi Strejtowi (We­
soła 13) rower wartości 80 zł. 

— Z njeząmkniętegoschbwka 
skradziono st. sierż. 42 p. p., 
J ó z e f o w i Romando wskiemu 
(Spacerowa 76) rower wartości 
80 zł. 
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Dr. 1 WALEWSKI 
C h o r o b y w e n e r y c i n e , 

• K o r n e i m o c i o p l c i o w o . 
ul. Sienkiewicza 14 m, 3, fał. HI 

Dr. NetimarR 
Ctei i Miinwu, ufni I •i»i|tsit«i 
Ptirłmule od jodi. Ib—12 i od 3—4 « 
Białystok, al. Kilińskiego II. 

Telefon Nr, 6-06. 
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,OWIEIi! 
Z W I E R Z Ę ! 
NI D J A B E Ł ! 

ECZ POŁĄCZENIE TEGO WSZYSTKIEGO, 
O T O 

KING KONG 
On żyje! On szaleje! 
On zionie ogniem! 
On niszczy wszystko po drodze! 

. Lecz widok kobiety uspakaja jego namiętność 

KING KONG dużemi krokami 
już wkracza do bram Białegostoku I 
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